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Noc z ?go na 8my b. m, pamiętną zo­
stanie w życiu Grladstone’a i w polity­
cznych dziejach współczesnych Anglii. Po 
ćyskusyi, która trwała tygodnie, i w któ­
rej przeszło stu mówców głos zabierało, 
po świetnej muwie, jaką o samej północy 
wypowiedział sędziwy a zawsze krzepki 
i tyloma ciężkiemi walkami niezmordowa­
ny premier angielski — Izba gmin 3,41 
głosami przeciw 311 odrzuciła sławny 
homerule bill Grladstone’a Jest io komplet, 
jakiego od trzydziestu przeszło lat nic 
pamiętano w angielskiej Izbie gn n — do 
pełnej bowiem liczby 670 członków Izby 
zabrakło tylko 18.

Cyfra zwyciężyła — czy zwyciężyła 
także jakaś wyższa idea, i czy zwycię-

landyą, aniżeli z taką, jaką jest dzisiaj, 
nurtowaną spiskami, niepokojoną morder­
stwami , trapioną wiecznemi agitacjami.

Prawdziwie imponująco iryrasta po nad 
przeciwników i po nad zbiegów z wła­
snego obozu potężna posiać Grladstone’a. 
Po każdej porażce powstaje, prawie za­
wsze silniejszy niż był przedtem. Nie­
zmordowany sługa idei sprawiedliwości — 
przeprowadziwszy mimo tak potężuoj prze­
ciwnej agiiaoyi niezmiernie doniosłą re­
formę wyborczą, jął się pod koniec ży­
wota urzeczywistnienia myśli, o ktćrtj z 
góry mógł wiedzieć, że jej przyjęciu nie­
zmierne przeciwstawią się trudności. Całą 
Anglię, z jej wszystkiemi wadami, nawy- 
czkami, dumą narodową, trądycyą pano­
wania, z jej brakiem w polityce wszelkie­
go moralnego poczucia — wyzwał do

stwo jest stałe? Na jedno i drugie pyta- walki. Z boleścią widział, jak z uajwier­
nie przecząco odpowiedzieć się musi. Że niejszych jeden po ai ugina go odstępuje — 
starzy torysi głosowali przeciw b illo w i, A min10 to wytrwał do końca pod hasłem 
dziwić się nie można. Konserwatyści ca - 1 franaor, sed nonflector. W ostatniej jeszcze
łego świata zgodni są zupełnie w tern, 
co w sposób tak prosty, prawie naiwny

chwili, na nocnem posiedzeniu walczył 
przeciw uprzedzeniom rodaków i wyrzu-

wypowiedział w Sejmie galicyjskim przy-1ea  ̂ iłh ich brak poczucia sprawiedliwości
wódea podolskich konserwatystów: niech i polityczne krótkowidzenie. Uległ wre-

„Old F.ngland1 z szcie, zwyciężony nie potęgą argumentówbędzie jak bywpło 
wszystkiem, co tam zdawna zakorzenione, 
bez względu, czy ono dobre czy złe, jest 
zawsze ideałem torysowskiej partyi, która 
wtedy tylko czyni ustępstwa, gdy ją do

przec wnych, lecz potęgą cyfry...
Co dalej? Telegram przyniósł nam 

wczoraj wiadomość, że Gladstone na czele 
gabinetu swego nie podaje się do dymi

tego zmusi zbyt już potężny i naiarczywy: sy i, nie ustępuje z pola, ale od Izby,od* 
glos opinii publicznej. „Old Englandu zaś^wołuje się do narodu. Postanowiono 'bo­
nie pogodzi się nigdy z tem, aby można!wiem rozwiązać parlament, i rozpisać no- 
„zielonej wyspie“, irlandyi, przyznać j»L we wybory. Jakikolwiek jędzie ich wy- 
taki samorząd. Parlament w Dublinie, z hik — po jmowie]de to go lnem jest Giad- 
większością parnelitów, którzy obok auto- |stone’a. Wie on dobrze, że idea nąjzdro- 
nomii, socyalnych domagają się reform — wsza nawet potrzebuje lat do zwycięstwa^ 
to dla torysów zbyt daleko idące żadanie,!a głównem tego warunkiem jest, nie dać 
to w ich oczach „podkopanie państwo- jej zamrzeć w umysłach, przypominać ją 
wego i społecznego porządku“. zawsze i zawsze świeżą utrzy 'o j^ ąć. Tąlf

Ale jeżeli zrozumieć można opozyoy^ hvlo <**» “•■BUłesifemem^Tfcjłnwion} cU corn?'

K u rw lm a  Jm \ M n r" .
Za, ć w ,  9 czerwca. 

( = )  W bkntek odóiw^ W ydziału krójoWego za­
żąda; lenat akademicki w Krakowie opinii w spra­
wie wniosku prof. _ a l  „kiego (utrkkw istjcznego 
urządzenia u k ó l średnich w Gabcyi). W ydział 
fllozohczny powoła; do zbadania lej sprawy koi- 
m iiyę, złożoną z p r  i  lakr-yckiagc, liiblinowskie- 
go, Smolki i Lewickiego, ora - docenta dr. Kal­
czyńskiego.

rfomisya wypraco.,ała projekt memoryalug który 
senacie został wszystkiem! głosami przeciw 

j e d n e m u  przyjąty. J jm  jedynym był pruf. 
dr. Lawioki, który pądąc odmiennego przekona­
nia, zło2ył osobny oDaaerny memorvał, popiera­
jący w zupełności utrakwis^yczny wniosek dr. 
Małeckiego.

Telegram mój o zerwaniu stosunków jjeienni- 
Jca Polskiego ze stronnictwem centrum , wysłałem 
na podstawie oświadezenia głównego redaktora 
pisma, który mnie, do ogłoszenia tej wiadomości 
upoważnił, jak o  przyczynę zerwania podał m b p. 
Sawicki stanowisko, r-Ajęte przez pp. A brah so u - 
wicza i Chamca w sprawie naftowej w Kule pol­
akiem.

Dziciejuza Gouda l.arodotoa oświadcza, ie  au­
torem jej artykułu w N r. 130  w sp raw i- nafto­
wej, o który pnepkowadziiiście z nią polemikę 
nie jest dr. Tadeusz Katowski.

Mowa p. Kazimierza Kantaka
wyylusnOnu <«) Sejmu, ^ruskim podeia_ obrad nud 

etatem działkowym

(Ciąg dalizy).

torysów, zwia3zczar gdy się zważy, że
mieli oni tutaj jeszcze drugi wyraźny ce l: 
obalenie Gladstone’a — to trudno zrozu­
m ieć tę część stronnictwa whig^w, która 
opuściła swego starego, w tylu walkach 
wypróbowanego dowódcę. Bo czy z za­
sadniczego, czy z praktycznego stanowi­
ska rzecz rozważymy — stronnictwo po­
stępowe, liberalne, stronnictwo, które nie­
dawno przeprowadziło tak bardzo demo­
kratyczną reformę wyborczą, powinno było 
przecież zrozumieć, iż podstawą jego bytu. 
jako stronnictwa demokratycznego, być 
musi sprawiedliwość, a bill irlandzki miał 
tylko sprawiedliwość Irlandczykom wy­
mierzyć — powinno było zrozumieć, ze 
stanowiska czysto praktyczne1 polityki, że 
silniejszą będzie Anglia z zadowoloną Ir-

laws, tak z emancypacyą katolików, 4ak
z reformami wyborczemi. Staje przeto dó 
walki wyborczej i czego w Izbie obecneij 
nie zdołał przeprowadzić, spodziewa się 
uzyskać wprost od narodu, przez nowe 
wybory. I można śmiało powiedzieć p że; 
jeżeli mu się 10 teraz nie uda — jeżelij 
może on sam już nie dożyje ostatecznego 
swej idei zwycięstwa, to przyszłe poko­
lenie ją urzeczywistni, błogosławiąc pa­
mięci tak wytrwałego bojownika postępu 
i sprawiedliwości. Jeżer kiedy, to w tym 
wypadku można z całą słusznością po­
wiedzieć: Victrix causa dii p lacuil , oed 
vicia Catoni.

P an m inister r jata* l na czele jednę rozpra­
wę, której ty tu ł brzmi’

„U siłowania Polaków podejmowane około zdo­
bycia ujścia Wisły. “

Jeżeli tu w  u b ie  słyszy aię o usiłowani&cn PÓ- 
laków, dotyczących zdobycia ujścia Wibły, to są- 
4-Ó s\ę (-ząniS ie  Polacy d&powrót obcą odzyskać 
Gdańsk, ujście W isły dU  przyszlrgo państwa pol­
skiego, i ta myśl zapewnie nie jednemu w i? 
łubie ncaeąpcęh  się kiedy ń sły u a ł ten tytuł 
Jipanow iel je s t  to po prostu rozprawa, f-mktn, t- 
ca o dawpych walkach, jakie * icz&no do roku 
1466 celqm zdobycia ujścia W iJy , rozprawa koń- 
Czj się traktatem  toruńskim  — jest tó więC czy- 
otr-J is .o  ’,ti zna rozprawa, nie mieszcząc > z sobie 
z z. ła nic niebezpiecznego.

Tytuły te pojedynczych prac pozbierano zape­
w n i w wszelkich muihwych związkach. J a  ł_ 
sy^ej strony pozwolę sobie panom przytoczyć kil­
ka tematów ze spisu związku studenckiego lat o- 
statnich tutaj w Berh tie. Bą to bez wyjątku p rą­
ce z dziedziny umiejętności, prace techniczne, 
literackie obok msiory >znych z przeszłości, jak 
np. Jan  111 po odsieczy W iednia; „Udzijtł, jaki 
b p ła  Polska w 30-letniej wojnie aż do bitwy 
pod Białą G órą.J Z innych temuiów Rrzytoczę 
tylko kilka tytułów: „Osuszanie i desinfekcya mie­
szkań,“ „O estetycznych pojęciach Kanta," „O 
przyczynach chorób um ysł^^ych. “ „Faubt Ceie- 
go“ (trzy rozprawy na ten tem at) „Bys„ara U 
Szekspira", „Flozofia języka," „Bozwój zoologii^, 
„O wpływie św iatła na rośliny i zwierzęta", „O 
telefonie" ltd. Oddają wam tu cały spis dó dy-

spozycyi. K ogę w  ogóle p. m inistrowi pożyto 
czyć, że ‘ według ataium tutejszego, jak i, o wiele 
wiem innych związków, w yklrczone są  zupełnie 
z rozpbaw tycnże związków polityczne i rehgijne 
kwestye, a jak sądzę, że nie łhożnob tep po 
wirdzieć o każdym niemieckim izw iązi a s tu d e n - ' 
ckim. Związek berliński nie wzbraniał oię pod-' 
dać eię .iod tadzor -państw a,1 rręsrył on .pic 
a w j.h  członków, densa poitcyi o swych zeb ra -, 
Liach. polioya może’ byó na  nich obecną i-z ro b i­
ła też z tego prawa i me dswno użytek. P n e J  
kilku miesiącami przybył komisarz polieyinj na 
sebranie, i cóż tam i j s r n ?  Oto rozprawę o j,Fuu- 
ście Getego."

T a k 1 Bano Ł.enezpieCznym jest ów „wielki 
związek", o którym mówił m inisier kultu. ! 8 tu -  
deńci o nad zecz? tą  publicznie rozprawiali, 
zjechali bię w U nioźnle, ażeby zawiązać z sobą 
stosunki fowarzyoki,,, nie Zawiązali towarzystwa, 
a Wszystko, cc pootanoWili, było ta, że powzięli] 
*ami&r kbierania pieśni polskich. Otc cała u ch w a-' 
ła  tego niebezpiecznego za iązku. Nie były tam 
ha wet reprezontbwżne Wszystkie uniwersytety i 
wyższe sżkoły; jest w ogóle pytanie, czy a tuden -; 
ci zjadą się raz jeszcze, jeżeli dowiedzą się, że 
biurze in r s  ę to za złe. Fan m inister powiedział! 
dalej, że odstąpiono wprawdzie : J  zamiaru to ło - ' 
żehia osobnego organu studeucklego, ale Dzien­
n ik '■ Poendński oświadczył gotowość otworzenia 
ostatniej rubryki dla spraw związku. Oala histo- 
rys Ogranicza się na to, że Dziennik Poznański 
zapisuje y .adomości, jakie otrzymuje o wszyst­
kich stowarzyszeniach sradoucLith, jak np. tę, ' 
że odbędzie sr< posiedzenie i będzie rdzpraWa na j 
ten i ów temat. Je s t tc przecież dowód, że l n- '  
dzie ci nie lękają się ćwiatła dziennego, a t  tego 
powodu nie można im zaprawdę robić zarzutu.

Pan m inister .dzie jeszcze dalej i mówi-. Mu- 
s.dliśray się tego doczekać, ie  ośmielony tem ko­
m itet mhilistyczny w Paryżu rozszerzał pomię­
dzy studentam i 'wrocławskimi pisma aocyalisty- 
dzno rewolucyjne. Odkryto atosunki, które zawią­
zano aż z SżwSjcaryą, słowom i tu odsłania się 
dziwny ńbraz. Mości Panowie! pozwolicie, że na 
cLwilę przestanę i nieco- odpocznę, aż nie poja­
wi się w Izbie pan m inister kultu — poniuWaż 
jest to sprawa wielkiego ' ‘znaczenia. (Pauza — 
słychać głosy). Łądzę, ' że o tem  decyduje p. 
m arszałek, czy m&gę w strzym ać się w mowie 
chwil k ilka i iu tem więcej, że ir  istocie jestem 
zmęczony. Proszę Izbę, a b y  na to idę zgodoiła.

P . m inister przyszedł; mówię przeto dolej. 
Go do Związków i  nihilizmem i styczności z» 
Szwajcaryą o iwii dc ta m , że to narzut całkowicie 
płonny i służyć tylko może u  dowÓd. iak mo­
żna zrobić z muchy słonia, ąby na tylko podać 
w podejrzenie. Na mócy doauych mńie i całko­
wicie pewnych wiadomości mogę oświadczyć pa-: 
nu m<nistrowi, co naatępuje W rokn 1888 przy­
słano kilku stowarzyszeniom w W rocławiu —- 
jest ich tam kilka —' a nawet Toirarzyetwu prze­
mysłowemu druki treści kocyałiotycznej. które 
natychm iast' wręczono policyi. P . 'M ichałowski, 
ówczesny prezes T  iwarzystwa lifórackiego, oswiad- 
zyi w imieniu Towarzystwa w  Drieaniku Po­

znańskim, że Towaiaystwo ‘nie pr.yjm uje innych 
j pism, jak tylko treści nalikbwej. Takie był) świą­

tki ze Szwaji aryą. W roku 1884 otrzymało To- 
| warzystwo literackie a może i owo drugie sto-i 
I w arzyszenie, pierwsze num era socyalistyczneg 
| czasopisma Przedświt z Paryża i W alki o byt 

Bazylei. Ponieważ mimo wyraźnego oświadczenia 
1 prześyłkl 'ńie- ustawały, p. Sakowski natychmiast

je w opaskach o d d a ł ' po lic ji :><na tem iaiąaakoń-
czyło.

Jeśli młoazież sam a tak postęptge i  jeżelr się 
tak 'zeczj wiście stało — prrytaesaw ptzóciez na 
zwleka — jak ie  hi moinw osy nic n a i u t ’ , to 
dakeaiai zachęcały1 Jtoańtet n iłńha tysm y"; mbo 
„odkryto związki r ^ i j ą o  aż du S*w*^cs"j i?" 
Mojem sdanium takie pnedstaw icnia n e a s y  ato­
nie za najfepBfcj dowód, jak iekko j i ę  ifteez -frie- 
rza. ided) Ahoózi o podejrqrwanio s a s , ju iiem i 
a ttty w u n rw h cą  vstm dm ó w kej.lab ie posoach i 
jakie prsyi acząjąupowody, apj tekie. rm rpanąiha 
nia i prawa przeciw Polakom usprawiedliwić i 
prseprow uisić P  m in iste r joświaty ibowiem m ó­
wi dalej. Ovo Jo wody, >eo się ditojtr z: młorbdaL- 
caiui w spinanym i jednustraiujie prsaa iW a n y -  
i two N  P  M it -inkowskiego i a zeh o ^rio ^  rnskio 
i jak  te t9warsy8iw, otawżają nuodi jeż ni po­
chyłości,' prowudzącej ją w otchłań zguby.

Spodziewam się, tem  te zarzuty odpadł- dostu- 
teczhie. Jeśli z d  pan  m intater .m ów i1 w 1 dalszym 
ciągu: P  N enbaucr p ro s i, 1 (.byśmy piajwsłym 
stypsndyst ul odradzali wszyeLHbgc, cc mróie 
wywołać starcie z współobywatelami i wrspółiiw- 
mianami,-' a ja tę samą proabę zanosrą dc ty ch  
młodsieńców, którzy z obu towarzystw pobiera­
ją Waparćią io ja  oświadezoua p. m inistrowi zc 
aietylkc zwracam zię x ią  prośba do- stypm dys- 
tów obu towarzystw —  sądzę bvw i«m , że bez 
niej się obędą — ale w ogóie de całej m łoć-i 
polskiej. Sidzę, że tej p r ^ b y  dotychczas ołtreha- 
ła i łuckisć je j' będzie i : n& przyszłość i-m n ie ­
mam , ie  tym  sposobem spełniłem  tyczenie ’ p 
m inistra iświaty, jakie wypowiednoł pod żdre 
sem ks. -Neutauera.

P o tem , M Panow ie! ąrzeezedł p. m in in e r  w 
swej drugiej mowie iod WBzeehnie dc gm m asyćw . 
I  ta  tylko widzę jwwe i okiepanz raw zy, Mtórc 
wydarzyły się prWed laty 4 0 ;  nowazyet ni«vpo­
dał P . m inistnr 'mów i ł ’ Polskie giiut aya, n. p. 
trzemesuyńskie i gimni . f r m  M aryi ' M agdaleny 
w Poznaniu o y lj ogniskami rewćluey* polskiej.

Twier "(zenie, ja so b f  ̂ gimnśtyum mogło być ogni­
skiem rewelncyi, trąci wielką p rzaąądą; chyboby 
można powiedzieć, że prądy iewolr* ) j t e  tkm 
znalazły sympatyę. Pominpwszy wtgfąd , czy to 
je s t praw dą, nie można -uago wcale powfćdżieć 
u dns-ejazem gimuażyum M srn  Magdaleny.' W te ­
dy zw iodnli je  sami Polać}, W akotek oaniagów 
l .  m inistra Falku i jego komisarz* rządowego, 
który ‘wytworzył takie nnikunc. w państwie pru­
ski em. ż t  gdzie ą  dwa in sty tu ty , katóheki i e-

angielieki, je s . tylko jedua azkołi p rzygoto-
wśwczą przy ewaLgielickim., "która swyefe 
według wydzibłów oddbje najniższym klssum ka­
tolickiego —  wskutek ty c h , mówię iabicguw , 
p n y a iło  do tego, że połówa a~ może r  więkmość 
udzmów gi mnazyn m  Mar. M agdaleny sk ład a1 się 
z żydów i Niemców.*' Puraonai nauczycielski jost 
prawie całkowicie oczyszezony, - a kilku Starych 
nauczycieli polskich jacy jćsztżb  pozostali,. Są n a  
etacie wymarcia. ' (D., n .j

Rozruchy w, Peszcie.
Wtoikowe 1 demonstracjo uliczna w0 f  cSzeie 

H i łj charakier grciaiejsty i wiiksze rozmiary,■ ■■ i »J « wsywwe « i BWil i j |
niżby się zdawać m.ugło z w i srajszęgo telegramu 
biura k o r e s j ^ # 9 | ^ | o . ^ | p ń  tyeh demon-

’ A si Li Am nraliilrkltinr a AaiamlvA*nA>iA A*k a mastracyach najważniejsze) i fiaj -ekawsze, to że za 
ezyna się z nich wyłaniać myśl polityczna, do

O B R A Z E K

przez

J a n a  Ziachary a s ie  w ieża.

(Ciąg daiizy.)
Twarz gospodarza zmienia się najczęściej, ale 

nie w skutek gry, tylko z powodu opowiadanych 
pociesznych anegdotek, b m i^e  się serdecznie, 
podziwia dobry koncept, na karty patrzy oboję­
tnie. Towarzysze podziwiają to mistrzostwo. Gra 
dzisiaj nieszczęśliwie, znaczne sumy wyszły z je ­
go pugilaresu... i gra na kredyt Mimo to ma 
humor ,  dolewa wina i strzela dowcipem.

— Niezrównany człowiek ten pan Zdzisław I — 
szepnął jeden spektator drugiem u do ucha, — 
przegrał już kilkadziesiąt tysięcy i niktby tego po 
nim nie poznał I

— Skończy na te m , —  szepnął są s ia d , — że 
zostanie krupierem w Monte-Carlo.

— Jeżeli wprzód w łeb sobie nie s trze li!
Gra szła dalej, stawki były coraz większe. Pan

Zdzisław notował sobie cytry przegranej, na  po­
zór bardzo spokojnie, ale ręka jegoj drżała nie­
znacznie. Ktoby mógł do głębi jego duszy spuj- 
rzeć , widziałby tam burzę, z którą szalejąca bu­
rza za oknem nie da się porównać.

Od czbju do czasu przygryza tylko usta, które 
coraz więcej pęcznieją i czerwienią się.

Ora idzie coraz ży w ie j, -  gospodarz dubluje 
stawki W szystkie przegrywają.

— Przecież „ad infinhum " iść nie m ożna, — 
czwał Bię jeden z graczy.

—  W interesie gospodarza, którem u się dsi 
siaj nieszezęści, trzeba kredyt ograniczyć do pe- 
wuej  w ysokości, — dodał dLrugi

— Jm ro, pojutrze gdy karta lepiej mu pój­

dzie , możemy dać rew anż, — uzupełńił trzeci.
Zapaliła się twarz pana Zdzisława i była po­

dobna do bronzu. Palce kurczowo zgniotły o- 
łówek.

— Przecież jesteśm y towarzystwem nieograni­
czonej poręki, — zaw iłał z uśmiechem gospo­
darz, — a teraz chcecie mnie ograniczać? Kto 
wi e , czy dopiero po pięciu zerach nie uśmiech­
n ie się do mnie zachmurzona fortuna?

— Może się uśm iechnąć, aibo obrócić tyłem  1
— To już rzecz m ojal
— W każdo; walce odróżnia się odwaga od 

szaleńsiwa.
— Któż mi to drugie może zarzucić?
— Gdy się gra na kredyt, bardzo łatwo w nie

popaść.
P an  Zdzisław zakąsił usta i ścisnął karty, jak­

by je obciął rozgnieść na miazgę.
— W iem , o co wam chodzi, —  syknął z U- 

śm iechem , — ale i na to jest rada. Zaciągnę 
pożyczkę — u żonyl

Rozśmiał się głośnym śmiechem, w ychylił kie­
liszek wina i wyszedł z pokoju.

We drzwiach spotkał się z p. W itoldem.
—  W łaśnie chcę się pożegnać, — żhgadnąl 

W itold, podając mu rękę.
— Tak prędko?... Szkoda, że odjeżdżasz. Gdy 

siedziałeś przy m n ie , lepiej mi się szczęściło.
— Żałuję bardzo, ale spieszno mi.
—  N i- zapominaj o nas.
Uścisnęli się  i pożegnali.
Pan Zdzisław wszedł teraz] do buduaru żony. 

N a zielonej otomence lezuy  listki z jakiegoś kwia­
tu. Oberwała je przed chwilą Hyaoynta z bukie­
t u , który był p n y  jej sercu

Zd ' ‘P an  Zdzisław nie widział teraz tego .m ięcia. 
Przed oczami stały mu jakieś groźne cyfry Otwo­
rzył biurko i wyjął z niego w safian oprawną 
kasetkę. Potem otworzył kasetkę, z której bńch- 
nął mu w oczy anop promieni.

— To garnitur brylantowy, podarek przedślu­

bny dla Hy&cynty, o którym swojego czasu tyle 
mówiono w mieście.

Dziwne uczucie przemknęło po jego twarzy. 
Jakież wspomnienia wywołały je?

Łatwo odgadnąć, bo takich wspomnień niewie­
le jest w życiu 1

Brylanty te przypomniały mu najwyższą chwi­
lę jego -izczęścia, — bo chwilę zwycięstwa. Na 
widok tych brylantów roztajało serce Hyacynty 
z lodów konw eneyonalizm u, a narzeczony otrzy 
mał piorwszy gorętszy uścisk szczęśliwej kobiety.

Patrzył na brylanty z pewnem m żuciem wdzię­
czności, jak  się patrzy na przyjaciela, który swo- 
jem pośrednictwem  przyczynił się za nami. My­
ślał może przytem o tfyacyncie, która te brylan­
ty bardzo kochała, myślał o jej zmartwieniu*'gdy 
się dowie... Ale on tylko n a  zastaw je  bierze.... 
odegra się,  w ykupi, a ona nawet wiedzieć nie 
będzie.

Szybko zamkdął kasetkę i wybiegł z nią -do 
grających.

W buduarze zapanowała cisza, a o d e ra tn e  U- 
jtk i kwiatka marzyły dalej na zielonej sofie o 
swojej dawnej świetności.

Przed nią biegały jakieś dziwne obrazy. Zdawało 
się je j, że depce po żmijach i potw orach... to 
znów uśmiechały się do niej kwiaty i jaskraw e ara­
beski — dywanów. Słyszała rezkotzną nelodyę 
chórów anielskich... to i nów wycie dzikich zwie­
rząt rozdaiemło jej uszy. Zdawało się j e j , iwa 
je s t  w teatrze, ie  stąpa pc deekach eeenj w toli 
ńram atn pełnego grozy i rozkoszy I . . .  S traszna 
orkiestra odzywa się za oknem , błyskawice ol­
śniew ają, gromy buczą z w ysoka!...

W szyjtko tak jak w  groźnym dram acie, tylko 
brak — epektatorówl...

0  i ci będą, ale dopiero po odegranej roli. 
Gdy wszystko ńę spełn i, gdy bohaterka z prze- 
pełnionem sercem porzuci te progi i mniemanego 
szczęścia... wtedy zahuczy wrzawa tłuszczy, a  fa­
ma stngębna obiegać będzie od domu do  dcmul...

Hyacynla cofuęła się na chwilę do wspomnień. 
Był ez t3 , gdy m iała rzeezj wiatycó spekutorów , 
gdy t łu m ‘ciekawy otoczył kościół dr‘ którym klę­
czała biała jak gołębica n i ' stop Mach ołtarza p rty  
boku Zdzitława.... Tłumy -azdroociły jej wte<J) 
szczęścia, przyjaciółki brylaatów i św ietnej k v

Za oknami nie ustawała burz*. 'P rzyłączył się 
do niej turkot przyjeżdżających i cdjeżJżsjąoj sh 
karet W Ba onie zrobiło się p asto , lam py przy­
gasły. Po pustych komaatach przechadzała się 
tylko jedna postać kobieca. Ryła to Hyaoynta. 1 

Włosy rozwiązały się z luźnego węzła i opada­
ły  na cżoło. Utkwiony w ni< kwiatek trzym ał 
•ię jerzcze i falował wraz z włosami wkoło gło­
wy. Suknia rozpięła się na p i tn i  i odsłoniła bia­
łe, wzburzone łono. Ręce opadły na dół, jakby 
je  ciągnął do ziemi ciężar złotych bransolet.

Wiszące u tychże amulety i portbonery dźwię­
czały i  ironią widoczną.

Hyaoynta chodziła zem ydom  po komnatach.

izęscia 
ryećy l...

Dr r a  wypełzły barwy, akiemi inahw at*  w,ów- 
cza przeszłość sw oją, zaihwyty uleciał; w je­
dnostajne życie, ujęte or karby konwenanse spo­
wszedniały ' Nudy d o k o n a j reszty.

I  czegóż -zazdrościły jej dawniej te  tłum y "re- 
kawe ? óBenozam uel

Lzisiaj, gdy jej eeree snów żywiej uderry ło ... 
cóż się z u ią  i tai o 9 dokąd zawiodło ją  to serce, 
zaczem teraz goni?

Opuszcza progi- doatatków i zazdroszczonego 
szczęścia i rzuca się na rale uepaw nego  jutra. 
Ożyż to Nemezyi tcg c i -samego t  rei które ma 
widok b r^an tó w  tak samo biło, ,iab iz if  bij« do 
n i e p e w n i  j ,ltrŁ i do szfzęśuia, które samo so­
bie stworzyć pragnie 1...

I  te sami jraykbty, za które nerce oddala, ma­

ją jej przynieść nowe szczęście ,,,gdy  daw n# je j 
nie wystarozyło I

Ta chwila, sfanrw A a, U n em t jej ,życia .... 
Któż' dzimaj zazdrości je j,t«go  now ego,szczęścia?

Gdaież,aą tłumy ciakaw ych, k tóre dawniej ci- 
r ię ły  się do kościoła, aby jej zazdroi sić V Gdiuaż 
są azisiai, gdy ona zhadoaała  aouie nową pogań­
ską Awiątynię, w której palą Gę gwiazd m iiyady, 
a W rażliw y orka- przygrywa b y m n , p p o u ry : 
Fem creator mundi * Dla czągói iziaiaj rue za- 

«droszczą jej te r iam r ? B ezrozum ne!
Takie m jślj prazbiegały jej po  głowie. Oho- 

dziła po salonie, patrryłe przer okna w Warpno- 
ści, nocne , 0'w ierałt drzwi prowadzące do we 
urody im asłuchiw ala p iln ie ,, czy w iróa .aaoatu 
burzy nie aa^azy upragnionego W rkotu.

Rwiece gasły jedna po d rig ie j w.prehrjuj ifa 
kandelabrach, lampy dogorywały czerw one* iw ip  
jtłem , a w. jniarę, jak cjam p in i -w a- więeej ją 
ogarniały , zapalała eię tem bardziej? jeji wyobraź­
nia, a serce biło gwałtowniej. Pm yapieg|*ł» k ro ­
ku. i coraz ea jśiie j wyglądała za okno, czy czego 
nie  ~«>baezy....

Bpajrzała na zegar. D o e te d rN  godzin) d ru g a  
Zamyśliła się  na chwilę . apokojnym k r  ik is*  . 
w którym  ■ zlewała .*■ rezygnacja i z ł a  do 
sw oiob. komnat.

Dotąd zajętą , była zebraniem  fiuchi i)U pom |d- 
kowani ini tego* » <*zeu je j ^rroe n ’ iy łi jeąy- 
cze. Teraz miała sit, zebrać do. pmeczki a dom u, 
do podróży w nieznane k n in y .

Nie wiole czabu poświęciła tąj rob:- u  bwią- 
zała ^rozwiane ■ w łesy w duży ,w ęzeł, wzięłą na 
Siebie izarą podróżną m k n ie *  płaazcia ciepły i 
IHka chustek. Ghoiała w as/atko, oo j r  dawniaj 
przyjemność iprawiało, ooetawić, p róci brylan­
tów.

Nie uważała ich w tej chw ili za ozdobę wdzię­
ków sw oich, cle za proetj pugilarc?, i  któr^gc 
trzeba płacić rachunki 1

(&  <L A.)
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, !niedawna im a ły u  skutkiem  [ rzes ojwsyeyę p o d - ' wówoitl' po dwa latach nie będzie potrzeba po­
noszona — obecnie zaś już gapomocą burzliwych 
a nawet krw .w ycn dem onsuaeyj wyniesiona na 
ulicę i preparow ana pomiędzy Indem ; s a m o i ­
s t n a  a r m i a  w ę g i e r s k a .  Nie można zarę­
czyć, czy ta  idea nie pizeniosie się z ulicy do 
parlam entu , i nie nędzie tam zyskiwać coraz 
r.ięcej zwolenników, zwłaszcza jeżeli ag itacja , jak 
j a i  wczorajsze doniesienia z-jp o tm ia ją  z Pesztu 
rozezer?? się i na kraj. W chwili odnowienia 
ugody .ua«rp t* o -w  zgierskiej, Hę te wszystkie

joi i z W ęgrami oardzo dla A uetryi niewygo­
dne, a nie można wątpić, iż rząd węgierski użyje 
i ih jako Iroaka ao wywarcia p re s /i na Austryę 
w tych punki-ch  ugody, w których mogą zajść 
różnice między obom. parlam entam i.

Z ucznych doniesień dzienników o demonstra- 
cyaeh z d. 8 b m. można sobie zrobić wyobra­
żenie o te rn , jak bardzo biuro korespondencyjne 
w telegramie wczorajszym starało się rzecz w ła -  
goam ejszein przedstawić świetle.

Głównym epi2oaem tych demonstracyj był po­
grzeb Ferdynancc  Braunsteinera, który w nie­
dzielę został przy dem onstracjach zabity dwoma 
pchnięciam i bagneta. Stw ierdzenie tożsamości 
osoby naatąpiło dopiero bezpośrednio przed po­
grzebom, tak, że na wieku od trum ny był tylko 
nap is : „N. N . — mężczyzna1'. N s trum nie zło­
żony był bukiet z róż. Później złożył poseł Ge­
za P o l o n y i  Imieniem skrajnej lewicy wieniec 
z trójkolorową wstęgą z napisem : „Ofierze od 
r o d a k ó w D e p u t a c y a  studentek złożyła także 
wieniec z nap isem : j  murze — obywatele aka- 
deuticy". Puałowie stronnictw a niezawiałości po­
jaw ili aię oraeyinie. Przybyła także deputacya 
węgierakiago jtronnici wa robotników. Po odbyciu 
obrzędu kościelnego w kostnicy szp itala, miał 
mowę medyk M e l l y ,  prjezes czytelni akademic­
kiej, który zakończył mowę, udda,ąc imieniem 
studentów irum nę zmarłego robotnikom, ażeby 
n«d grobem  niezninegD czuwali i jako narodową 
pam iątkę go utrzymywali. Tłumy tysiączne ludu 
odprowadziły zwłoki na cmentarz, wśród równie 
tłum nych szpalerów — a na cmentarzu oczeki­
wały znowu tysiące., Przed spuszczeniem trum ny 
do gronu odśpiewano Seoea i — poczem Yerho- 
ray  m iał -a m ivtną mowę — przeciw Janszky’e- 
mu i jego dem onstracji.

Po mowie zaczęto śpiewać pieśń Koszuta —  i 
tu  ustał juz wszelki porządek, dotąd zaledwie 
z nudnością przez młodzież utrzymywany. Tłum 
powracając do mi&cta, insultował zwykłe stójki 
policyjne, a gdy jeden z polieyantów aresztował 
jakiegoś chłopaka, tłum  odbił więźnia. To wszy­
stko dzM o się po południu. Tłumy jednak nie 
rozpisszały się — owszem pod wieczór zaczęły 
się hesniej gromadzić na placu Kalwina, w ulicy 
H u 1, a, Kerepecz i innych. Kupcy pozamykali 
wcześnie aklepy — i o godz. 8 w uiicacb, któ­
re były widownią zbiegowisk i sąsiednich, poza- 
m ykuto d o r y .  lic z n ie  gromadzący się tłum  wzno­
sił okrzyki przeciw Janazky’ema, przecit, poiicyi 
i arm ii. By rektor poiicyi Szarn&y, gdy się poja­
wił w ulicy Uhl ran — został przyjęty okrzykiem: 
p i.cz  z mordercą! v ,

% ulicy tej wyruszyły tłumy ku centralnemu 
dworcowi kolei. Jod .a  z demonstrantów s ta rą ł 
na postumencie latarni i piorunującą miai mowę 
przeciw poiicyi. Wyruszono stam tąd na ulicę Ba 
dyainą, tłukąc szyby i latarnie. Trzech konsta- 
blów obalone i zbito. Jezdnych polieyantów za 
ozęto obrzucać kamieniami. Pojawił się wreszcie 
batalion piechoty i szwadron huzarów. Publicz­
ność p n y ję h  wojsko okrzyk im i: przecz 1 Kom en­
dant trzykrotnie wzywał do rozejścia się — aż 
w końcu kazał na lud uderzyć. Wypadku zranie­
n ia  ani zabici i n ie Dyło i tłum y zostały rozpró 
azone. O k o l» północy nastąpiła cisss.

Podczas tych zb iegor .  odbywali studenci 
naradę, na której uchwalono „ d a l e j  p r o w a  
d z i ć  a k c y ę  w c e l u  u t w o r z e n i a  s a m o ­
d z i e l n e j  w ę g i e r s k i e j  a r m i i * .  Na wiado­
mość o BiUdtmukieh dem onstracjach w fisab wy­
słali stuhm ei peszteńscy do nich następujący 
te legram : „Bracia I Cieszymy się u aszym entu 
zyazmem. H asło, które nas jednoczy, opiew s; 
S a m o d z i e l n a  a r m i a  w ę g i e r s k a ! "

Z Rady państwa.

W iedeń , 9 ceenoca.
( f f )  Dzisie sze posiedzenie Izby było z wielu 

powodów niepospolicie ciekawe i w ażne, bo u- 
chwalono na niem projekt do ustawy autisocya- 
Ustycznej z poprawkami lewicy, a więc w jej du­
chu, 1 rozpoczęto rozprawę nad projektem taryfy 
cłowej.— Przed t rzystąpieniem do porządku dzien­
nego pp. Fflrnkranz, Piegi, Scbdnerer i Tflrk 
postawili wniosek do ustawy wylorozej, ograni­
czającej prawo wybieralności do Izby poselskiej: 
urzędników politycznej dministracyi rządowej, 
członków rad .um in istracy jnyeh , likwidatorów, 
kierowników i członkow zarządu przedsiębiorstw 
kolejowych i innych zakładów komunikacyjnych, 
subweneyonowanych przez rząd; —  dalej człon­
ków rad adminibtracyjnycti, likwidatorów i kiero­
wników banków i wszelkich Towarzystw handlo­
wych i przem ysłow ych, będących z państwem 
w stosunkach p ien iężnych; — wroazeie członków 
rad administracyjnych i kierowników takich przed­
siębiorstw zarobkowych, które popadły w kon­
kurs sądowy.

Wniosek ten  był należycie poparty.
Z porządku dziennego przystąpiono do rozpra­

wy nad poprawkam i, wniesionemi do projektu 
kontioyjnegc usuw y antisocy Mistycznej. Refero­
wał uBtnie p. F a . e k  — i zgodził się wreszcie 
na -ipatryw snie, i i  do uchwalenia przedłożonego 
projektu potrzeba dwu trzecich głosów. Przy gło­
sowaniu za § 1 z poprawkami pp. NeuwirtLa i 
Koppa, którzy zażąaah w sl.w ienis wyiazu „anar­
chistyczny*, zamiast „socjalistyczny* oświadczyło 
się p< dłow 179, przeciw 39.

Nad § i ,  który w edług wniosku mniejszości 
brzm i: „Ta ustawa obowiązuje przez dwa k u *  — 
przemawia p. J a e ą u e s  oświadczając w imieniu 
a J  ' lewicy, iż się nie zgadza bynajmniej z przy- 
dłuśeniem  tej ustawy na lat pięć, przystaje się tyl­
ko na dwa lata, które na to mają być użyte, aby 
złnsie robotm cioj przyznać prawo własnej repre- 
zentaeyi przez utworzenie lab  robofniezych. J e ­
żeli robotnikom przyzm. się własną reprezenta­
c ję  poiifcjL za pośrednictwem Izb robotni­
czych na wzór innych reprezentecyj interesów,

ii -.rriać ustawy przeciw anarchistom
Następnie przyjęto § 2 również z uwzględnie­

niem dwu trzecich głosów, — tak samo § 8, ty­
tu ł i w stąp do ustawy.

Po załatwieniu tej sprawy w myśl żądań  lewi­
cy przystąpiła Izba do rozprawy generalnej nad 
sprswozdanietu k o m i s y i  c ł o w e j  o p o w s z e ­
c h n e j  t a r y f i e  e ł o w e j .  Sprawozdawcą ko­
misyi jest p. M e z n  i k.

Przeciw wnioskowi komisyi zapisali się posło­
wie: Chlumetzky, Ausserer, Gomperz, M enger, 
Schwegel, Hallwich, Kfibeck, Siegl, Taus«he, Lo- 
l duł u ni, Bertolini, Hackelberg, W ildauer, Senwab, 
Auspitz, Malfatti, P lener, Jabn , Baernreither, 
L eo n , Magg i Schm:d t;  — za wnioskiem pp 
Ffirnkranz, Tiirk, C h a m i e c ,  Slavik, Schonerer, 
A b r a h a m o w i e  z..

Pierwszy mowcp p. C h l u m e t z k y  rozwij- 
swój pogląd na przedłożony projekt ze stanowia 
ska międzynarodowego, następnie w ystępuje prze­
ciw poszczególnym ustępom, twierdząc, że cła 
wyaol ie na zboże nie pomogą rolnictwu. Mimo to 
mówca i jego zwolennicy nie zamierzają stawiać 
wielu poprawek, g 'ówuie dlatego, aoy nie utrm 
dniać układu z W ęgrami i zyskać co rychlej pod­
stawę do rozpoczęcia rokowań o zawarcie trakta 
tów handlowych z państwami ościennemi. Dalej 
przypomina mówca, iż zwolennicy jego polityczni 
potawili poprawkę co do cła od nafty, przyjętą 
powszechnie z wielkiem zadowolonym To dało 
powód do przesilenia. Pray rozprawie SŁCaegóło- 
wej sprawa ta będzie znowu poruszoną, oby tylko 
większość nie uchw iła zamknięcia dyskusji i 
n  c przeszkodziła mniejszości w dokladnem omó­
wieniu tej sprawy. W  traktowaniu z.W ęgram i 
rząd austryacki nie miał widocznie szczęścia, cho­
ciaż trudności w porównaniu z r. 1867 i 1877 
były znacznie mniejsze. Ustępstw zyskano mało, 
de wiele ważnych Węgrom przyznano. Wreszcie 
zapowiada mówca, że zwolennicy jego mają po­
stanowienie roztrząsnąć sprawę bez. wszelkiego u- 
przedzenia, jednak z uwzględnieniem interesów 
państwa.

F i i r n k r a n z  chwali w nowej taryfie cłowej 
przedewszystkiem podwyższenie ceł zbożowych, 
przekonany, że bez nich nie w ydiwignie się stan 
włościański. Oświadcza się jednak stanowczo prze 
ciw dalszemu trwaniu unii cłowej z Węgrami, 
upatrując w niej ciężką krzywdę dla austryackie- 
go roinika. Jeżeli dalej tak potrwa, i zubożenie 
ludności dalej tak się wzmagać będzie, to po 10 
latach, gdy przyjdzie do odnowienia ugody, nie 
będzie o co się godzić. M owcł upatruje zbawię 
nie tylko w tern, żeby ugodzie dać spokój, a 
z m i e r z a ć  w p r o s t  d o  u n i i  p e r s o n a l n e j  
z W ę g r a m i ,  a powtóre, żeby u s u n ą ć  c ł a  
p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a N i e m c a m i ,

A u s s e r e r  twierdzi, że cła rolnicze wyjdą 
przedewszystkiem na korzyść Węgier. Należało 
oczekiwać za to z icn strony jakiejś kompensaty 
w innych pozycyacn taryfy cłowej, co jednak 
nie nastąpiło. Powodem tego zbyt uległe stano 
wisko rządu au&Łryackiego w rokowaniach. Bząd 
obawia się unii personalnej i przywrócenia gra­
nic cłowych między Austryą a W ęgram i, ale o- 
bawa to płonna, ponieważ Węgrzy sami najgo 
rzejby na tem wyszli. Imieniem swoich przyja­
ciół politycznych oświadcza, że przeciw unii per­
sonalnej z g ran icą cłową nici y nie mieli —prze­
ciwnie, byłoby im to pożąd ne.

T u e r k  nie zgadza się z zarzutami zbytniego 
pośpieohu w obradach nad łaryią cłową. Polemi­
zuje z Chlumeckim i Buessem, ze stanowiska an- 
tisemickiego. Ośw.adcza się za unią cłową z Niem 
cami i za cłami rolni czerni.

Na tein posiedzenie zamknięto. — Prezydent 
S m o l k a ,  ogłaszając porządbk dzienny ju trze j­
szego posiedzenia, opow iada, że oprocz głównej 
sprawy, stawiać będzie teraz codzień nu porząd­
ku dziennym  sprawy takie, które nie powinny 
wywołać dyskusji .  rzedmiotem obrad będzie ju ­
tro: Projekt rządowy o wolnem od cła wprowa­
dzaniu ku turudzy  i prosa z Serbii i Bułgaryi — 
trzecu czytanie ustewy o socjalistach — i dal­
szy ciąg rozpoczętej dziś rozprawy ełowej.

G y u l c y  przybył do W iednia, aby cesarzowi 
osobiście zdać sprawę z tego , jaki wpływ osta­
tnie zajścia wywarły na usposobienie umysłów 
w armii.

Przegląd polityczny.
F r a k ó w , 1 0  veertoca

A ustryacki Izba poselska przyjęła wuzystkie. 
przez lewicę wniesione poprawki do ustawy o 
postępowaniu karnem przeciw anarchistycznym  
występkom. Jest to fak t, w każdym razie dla 
rządu niemiły. Z nauki tej nietylko rząd ale i 
prawica powinnaby skorzystać — ażeby przy re­
dagowani i projektów do ustaw postępować ra­
cjonalniej , isć bardziej zgodnid z prawdziwym 
duchem konstytucjonalizm u i nie narażać się na 
to, iż w końcu opozycya stać się może tą grupą, 
ctóra w Izbie dopiero ku prawdziwemu zadowo­
leniu ludności naprawia błędy, popełniane w ko­
m isjach i w biurach rządowych. Partya rządowa 
stanie się w ten  sposób z czasem niemożliwą. 
Byłoby rolą godną naszego poselstwa, żeby za­
miast w kom isjach przyjmować bezwzględnie 
wszelkie rządowe w n u sk i, starało się je  popra­
wiać.

Pierwszy dzień rozprawy cłowej, o którym  po- 
wyżc' zamieszczamy re la e rę , nie przyniósł nic 
bardziej uwagi go mego. Sprawy naftowej zale­
dwie do tkn ię to— zdaje się. że dopiero w szcze­
gółowej rozprawie mowa o niej będzie. Uepre 
z inaE3i przemysłu naftowego licznie zebrani w 
W iedniu skorzystają zapewne z czasu, ażeby na­
prawić ile możności z łe , jakie stało się w Kole. 
W ezerajsze przyjęcie wniosków lewicy w sprawie 
ustawy iiPtisocy-iistyczcej me jest złą pod tym 
względem wróżbą —  sm utna tylko rzecz, że nadzieja 
naprawy złego spoczywa na przeciwnym obozie po­
litycznym ! Rozprawa ogoma ma być zakończona 
jutro, w piątek, poozem Izba odroczy się do śro­
dy. W środę rozpocznie się rozprawa szczegóło 
ws i ewentualnie przeciągnie się do wtorku, 22 
b pi., przerywana tylko przedmiotami, które nie 
obudzą żywszej dyskusji.

We wtorek odbyła się rozprawa w p r u s k i  e j  
I z b i e  p a n ó w  nad ustawą o m i a n o w a n i u  
n a u c z y c i e l i  w p r o w i n c j a c h  p o l s k i c b .  
Ma ona dla nas znaczenie polityczne z powodu 
iż zabrał w niej głos poseł K o ś c i e 1 s k i , 
który wystąpił przeciw ustawie jako Polak i 
obywatel. Jako Polak protestował mówca przeciw 
ustawie, wykluczającej Polaków z pod ogólnego 
prawa, jako obywatel widzi on w przyjęciu pro­
jektu na przyszłość szkodliwe następstw a dla ca­
łej monarchii. Mówią o polskiej agitacyi — rzekł 
p. Kościelski — my zaś znamy tylko obronę, a 
mianowicie obronę przeciw dążności rządu do 
zgermanizowania naszego narodu. W ostatnim 
czasie wysypano przeciw nam całą masę praw 
wyjątkowych, które nam w obecnej chwili zdają 
się być tak samo twardemi jak bezcelowemi i 
bezskutecznemi. I  ten ostatni projekt antipolski 
taką samą ma cechę. Nadciągająca burza wlała 
w nas otuchę i nową odwagę do waiki za naszą 
sprawę najświętszą. Panowie zaś będziecie m in; 
straty, gdyż saniedbanie i cofnięcie się cywiliza­
c j i  w dwócb wielkich prowincyacn wywrze szko- 
dliw wpływ na  resztę monsrehi.. P ruska szkoła 
znikła i jej wielkie n . >ytki zńikly także. Czyń­
cie co ehceciel Bząd zarzuca nam chęć oderw a­
nia się. Takie chęci, jeżeli istnieją, należą do 
dziedziny nie dających się dziś spełnić marzeń, 
które przecież nie szkodzą. Bząd zaś duwodzi co 
dziennie przez wykonywanie swej władzy w pro 
wincyacń naszych, że n a  s r y o  n i e  b i e r z  
p r a w o w i t o ś c i  t y t u ł u  g > e i a d a n i  t y c  
p r o w i n c y j .  Ustawicznie błagaliśmy rz ą d : n  i 
o g ł u p i a j c i e  n a m  d z i e c i  n a s z y c h ,  teraz 
upraszamy was brońcie dzieci nasze od moralne 
go upadku, od sprzedajności przekonań, której 
ustawa niniejsza na rozcież wrota otwiera.

Ozy sądzicie — rzekł w końcu p. Kościelski
  panowie, że te  najnowsze środki, zmierzające
widocznie do zaostrzenia tego nieznośnego stanu 
nie rozerwą do reszty obrusa duchowej uczty roz 
łożonego między temi dwoma narodowościami j 
I  na cóż to, mości panow ie? Jeżeli dziś wielkie 
wschodnie państwo sroży się przeciw swoim po 
skim poddanym, to mniej temubyr się dziwić 
Sroży się ono przeciw własnumu ciaiu w ponu 
rum przeczuciu przyszłej walki przeciw całej za' 
choanio-europejskiej kulturze.

Ależ Prusy, mości panowie, które ustawicznie 
i chętnie się stawiały jako reprezentujące kultu 
rę, występują przeciw narodowi, który przecież 
do tego samego składu kultury należy; przeciw 
narodowi, który prędzej czy później w tej walce 
olbrzymiej wschodu z zachodem wybitną musi 
odegrać ro lę; przeciw narodowi, który właśnie 
jest pomostem dla tych obu stro n ; przeciw na­
rodowi , kryjącemu w swmn łonie klucz do roz­
wiązania tej najnowszej kwestyi 1 Niechaj lo poj­
mie ten kto chce, my tego nie pojmujemy,

D*iś, rzecz jasna, zgodzicie się na wszystko, 
czogo rząd pragnie, chociażby opacznych wyma 
gał rzeczy, i to dlatego, ze wobec m unideł wiel 
kof ’ milczą wszelkie indywidualne wątpliwości.

Dziś, ugości panów i a j przy każdym projekcie 
przeciw Polakom woraeie — niestety, dużo do 
tego nadarza nam się sposobności — jak wołano 
w ciężkich dla Jerozolimy czasach: „Krew j ,;o 
niech spadnie na nas i na syny ńasze! * Sąd 
mości panow ie, że przyjdzie cz a s , kiedy * tfBjie 
wnuki krwią serca będą chcieli z czół swych 
zmazać tę plamę. Nie zapominajcie, mości panc 
wie, ie  jesteście ojcami, że przyjmujecie n s  sie 
bie odpowiedzialność sięg»jąeą daleko poza ezas 
życia waszego, zagródźcie temu, aby potomkowie 
yabi nie zawołali kiedyś wśród skargi: .B iada 
nam, żeśmy wnukam i!*

Po przemówieniu p. M. Żółtowskiego, odpo­
wiadał m inister G o s e l e r ,  przedstawiając w zna 
nych barwach atosucki polskie w Wielkopolsce 
dowodząc, że właśnie w dzielnicach polskich ta 
kiej wyjątkowej ustawy putrzeba, aby „niezależni 
i szczerze do państwa przywiązani nauczyciele 
szerzyli tam znajomości języka niemieckiego. Na 
zarzuty m inistra (Josslera odpowiadał p. Kościel 
ski w drugiej mowie.

w A n g lii, Szkocyi, Walii i Irlandyi. Gladstone 
do ostatniej chwili wierzył w swoje zwycięstwo 
przypuszczając, iż członkowie stronnictwa libe 
ralnego, różniący się z nim w zdaniu, wraz z ra­
dykalistami nie wystąpią w takiej sile.

W I r l a n d y i  panuje niezwykłe wzburzenie 
umysłów.^Stronnictwo narodowe jest skonsterno 
wane. Oranżyści zaś w Ulster cieszą się z upad 
ku Gladatone’a. Badość swoją z tego powodu ob 
jawiają iluminacyami, paleń .m ogni na górach 
publicznemi pochodami W  Belfaście były zabu 
rżenia. Na pogrzebie jednego robotnika, który 
zginął podczas starcia dnia 7 b. m ., zebrało się 
20.000 ludzi. Gdy orszak przechodził przoz dziel 
nicę protestancką, posypał się na niego grad ka 
mieni i padły strzały. Policya zdołała utrzymać 
porządek.

Osobno zdajsmy sprawę s ulieznych rozruchów 
w Peszcie. Na posiedzeniu Izby poselskiej T i-  
s z i. z powodu interpelacyi O b ' n . J y e j o  petę- 
plł gorąco dem onstracje uliezne, zapewniając je­
dnak równocześnie, że policjanci, którzy nadużyli 
broni, będą pociągnięci do odpowiedzialności. — 
Komenderujący % Peszcie h r. E  d e 1 s h  e i m-

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż jeszcze w lu­
tym udało się poiicyi wykryC w Taganrogn t a j ­
n ą  d r u k a r n i ę .  O tym iakcie donoszą sami 
nihiliści w pisem ku wydanem p. t. B e ie n n ik  
nadew yesa jny  z uw agą: wytłoczono w P etersbur­
gu w maju czcionkami drukarni tajnej N a ró d ,te j  
W o li ,  z  czego okazuje się , iż rew olucjoniści, 
mimo połowów poiicyi, mają jeszcze swoją dru 
k  .rnię.

Mimo wszelkich usiłowań utrzymania w cało­
ści p a r t y i  r a d y k a l n e j  w S e r b i i  rozpad 
ej jest rzeczą pewną. Grupa radykalistów przeci­

wna fazyi z liberałami, ogłosiła w obu organach 
stronnictwa skrajnego OdjeJc i S a m o u p ra w a  o- 
świadczenio, iż stronnictwo radykalne z towarzy­
szami, którzy zlali się z liberałam i, nie ma nic 
więcej wspólnego.

Między a n g i e l s k i *  m i  s t o w a r z y s z e n i a -  
m i robotników obiawia się agitacya na korzyść 
iederacyi wszystkich rękodzieł, która na wzór 
amerykańskiej federacyi „rycerzy pracy* ma być 
urządzona. Zmowa jakiegokolwiek rzemiosła ma 
)yć na przyszłość wspieraną ze wspólnej kasy 

stowarzyszonych, przy czom koszta zmowy, wy­
noszące obecnie 6 dol-row na osobę, zredukowa­
ne będą na ćwierć dolara.

Bada ministrów, jak donoszą z L o n d y n u ,  
uchwaliła r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u ,  gdyz 
dym isja  gabinetu przy obecnym skłądzię zwycię­
skiej o p o zy c ji, : łożone,, z najrozn. iitszych grup 
nie mogłaby wyjaśnić sytuacji i n ie przyczyni­
łaby się dc sprowadzenia pożądanego zwrotu. 
Doniesienie to dotychczas nie zostało urzędownie 
potwierdzonem. Zapatrywania kiólowej angielskiej 
nie są znane, która w tej sprawie starała się 
dspiero przez swego prywatnego sekretarza Pon- 
soby wyrozumieć między innem i lorda H.irting- 
tona. Spodziewają się jednak, iż królowa zgodzi 
się na rozwiązanie parlam entu, skutkiem czego 
wszędzie rozpoczęły się przygutowania dc wybo­
rów. W idczi partyi rządowej są słabe. C nauber- 
lain zamierza utworzyć nową party ę radykalną 
z programem, dmącym da rozszerzenia autonomii

P e l l e t a n  złożył pozawczoraj w francuskie, 
Izbie deputowanych sprawozdanie w s p r a w i e  
w y d a l a n i a  książąt. Rozprawę naznaczono na 
wczoraj. Spodziewają się powszechnie, i i  rozprawa 
będzie bardzo ożywioną. Wniosek radykalny, do 
magający się obowiązkowego w jdalenia wszyst­
kich książąt, nie ma widoków powodzenia, gdyż 
prawica m onarchiczno-bonapartystyczna wspólnie 
z umiarkowanym; republikanami przeciw niemu 
głosować będzie. Go w miejsce tego wniosku zo­
stanie p rzy ję tem , nie można dziś powiedzieć, z 
powodu zmiennej opinii obozu opurtunistycznege 
i aążeń zwolenników F erry ’ego i Clemenceau, 
skierowanych ku obaleuiu Freycineta.

Z powodu porażki, jakiej doznało przy w yło 
rach do izby deputowanych s t r e u m e t w o  l i ­
b e r a l n e  w B e l g i i ,  wybuchły w nocy z dnia 
8 na 9 b. m. w Gandawie rozruchy. Około go­
dziny 9 wieczorem zebrały się tłum y ludu na 
P lace c&Armes wydając szalone okrzyki: A  bas 
le ea lo tte l Żandarm erya i gw ard /a  obywatelska 
wystąpiły z bronią w r ę k u , lecz nie udało się 
im tłumów rozproszyć. Kilka osób raniono. Przez 
caią noc czuwała straż wojskowa nad klasztorem, 
do którego tłum y kilkakrotnie szturmowały.

i* o  n i k a*

M r a k U A ,  1 0  c&ei wca

Program uroczystośoi poswięoeuia tablicy pamiąt­
kowej śp. W ładysława Ludwika Anozjoa 12 bm 
odbyć się mająuej jest uasiępnjąoy:

1) O godz. 10 rano zbiorą się delegaci korpora- 
oyj, oeohy z chorągwiami itd. przed kościołem P P . 
Norbertanek na Zwierzyńcn, skąd pochod o godz. 
1 0 ł/t  rano wyruszy ku kośoiołowi św. Salwatora.

2) Przed rozpoczęoiem nabożeństwa osoby, które 
przyczyniły się składkami do wykonania tablicy pa­
miątkowej, oraz te osoby, które zeobcą na miejscu 
złożyć dobrowolne składki na utworzenie funduszu, 
w cela utrzym ania w oałośei tablioy pamiątkowej 
w przysziośoi — umieszozą swoje podpisy na per 
gaminie, który wraz z in/ cmi dukumentami w pusz 
o b  wmurowany będzie za tablicą p imiątkową.

3 ) O godz. 11 rano odprawi ka. kanonie Oprzę- 
dek, probuszoz taiejeoowy, uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego „Chór drukarzy krakowskich* od­
śpiewa mszę św. £ompozyoyi Karolę Kurpińskiego.

4) Po nabożeństwie przemówi ks. Stanisław Za- 
łęski T. J .

g ) Po tem przemówienin ks. kanonik dr Józef 
Pelozar prof. Dniw. Jag i prezes Krak Tow. Oświa- 
ty  Lud., pośtfięef tablicę pamiątkową i odda pod 
opiekę zarządu ośoioła.

0) Po poświęceniu rozda Komitet nczestnicząoym 
w uroczystości broszurę pamiątkową, zawierającą ży 
ciorys óp. W ł. L. Anczyca i program uroozystości, 
oraz widok kośoioła i tablioy pamiątkowej.

Arcybiskup Issakowicz dzisiaj przed południem 
odjechał z powrotem du Lwuwa.

t  Anna Libera literatka, znana pod nazwą „An­
ny K .akowianki*, autorka wieln dzieł i poezyj, 
zm arła dziś w naszem mieśoie w 82 r tk n  życia. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o gudziuie 5 po po­
łudniu z domn N r. 48 przy ulicy Grodzkiej. Ob­
szerniejsze wspomnienie z zasłużonego żywota zmar­
łej pomieśoimy później. Pokój jej pam ięoi!

P. Henryk Kieszkowski z powodu obchodu jn - 
bilenszn dwudziestopięcioletniej służby przyjmował 
wozoraj oały zastęp zaproszonych gośoi. Kilkaset o 
sób zgromadziło się wieozurem w obszernych i wspa­
niale urządzonych salonach Towarzystwa Wzaje­
mnych Ubezpieozeń, gazie gospodarz wraz z swą 
rodziną podejmował zebranych z właściwą temu 
domowi gościnnością. Na wykwintnym tym rauoie 
widzieliśmy ks. aroybisknpa Isakowicza, as. biskupa 
Krasińskiego, ks. bick^pa Dunajewskiego, marszałka 
Zyblikiewicza, prezesa Akademii Majera, przedstawi­
cieli władz cywilnyoh i wojskowyoh, liczne gronc 
przybyłych na obchód obywatel! ziemskich, profeso­
rów nniwersytetu, radców miejskich, artystów, lite­
rałów i przedstawicieli prasy, urzędników i agentów 
Towarzystwa, wreszoie przyjaciół domn. B aut przy 
dźwiękach muzyki przeciągnął się do północy.

W parku krakowskim jutro jeżeli p s łu ż y  po­
goda odbędzie Bię koncert orkiestry wojskowej.

„Halkę* Moniuszki odśpiewają artyści lwbwsoy 
w sobotę na uroczystem przedstaw ieniu, z którego 
dyrekoya teatru skarbkowsklego część dochodu prze 
znacza na zawiązek fnnduszn imienia ś. p. Wł. L. 
Anozroa na premiowanie najlepszej sztuki Indowej. 
Przedstawienie „H alki" zakouozy obraz z żywych 
osób układn p. Jnliusza Kossaka. Sprzedaż biletów 
w księgarni Gebethnera et Comp idzie bardzo do­
brze, a nie podobna w ątp ić , iż ze względu na oel 
widuwiska ani jedno wolne miejsoe nie zostanie.

Z is a t r u ,  G ast publiczności bywa równie zmien­
ny, jak pogoda; w zeszłym rokn „Gaskonozyk* 
Souppó’go gorąco był ta  oklaskiwany, wozoraj za 
mało zeszło się do teatru widzów, aby potwierdzić 
tę dawną dla niego symp&tyę i oBądzió pewne zmia­
ny w obsaazie partyj Po p. Myszkowskim objął 
tytułową rolę p. Bandrowski i o ile pierwszy wyzy­
skał ją jedynie pod w glądem  aktorskim — w spo­
sób godny uznania, o tyle urngi usiłował podnieść 
mnzyozną jej stronę — nie zawsze się to jednak 
Wiodło. P . KaLprowiozowa której partyafksiężna Mary) 
t-rdnośoią dorastała wyżyn partyj operowych, wy­
wiązała się ze ew g o  zadania sumiennie i szczęśli­
wie. P . Prannówua jako Caeoarita zgrzeozyła w 
śpiewie aktu pierwszego, błąa swój jednak zmazars 
starannością dalszych nnmerów, a opłaciła sowicie 
nieporównanym wdziękiem. Względem p. Florysń- 
okiego winniśmy z&dośóuozynienie: niewi idząo, i ł

utalentowany artysta sześć razy z rzędu śpiewać ma 
w b. tygodniu, uczyniliśmy mu zarzut a s e k u r o ­
w a n i a  g ł o s u ,  które w podobnyoh warunkach 
obsady musimy uważać za wytłoroaczone. Wozoraj 
jednak zapomniał o tym nawale pracy p. Flcryań- 
ski sprawił nam wielką uoieehę swoim pięknym 
szlachetnym głosem i njął sobie wszystkich niepo­
spolitą werwą, znamionującą prawdziwie a/tystyczuy 
temperament.

Dla amatorów śmiesznego znalazł się niezrównany 
w tym kiernnku p. Skalski na scenie. O O.

Zapiski policyjne. Wezera;' rano przytrzymały 
organa Dyrekcyi poiicyi około 100 osób nateżącyoń 
dla klasy sług, które lekkomyślnie porznoiły obowią­
zek słażbiw y i oddawały się włóczęgostwn. Z licz­
by przytrzymanych odstawiono ł /8 częśó do sądn 
karnego za wstręt do pracy i włóczęgostwo, */„ część 
przesłano magistratowi, jako niemającą ani utrzy­
mania aui przytułku, a 3 osoby dotknięte ohoroba- 
mi zakaźnemi umieszczono w szpitalu.

Dzisiejsze, nocy rnnęło  m atow anie , wystawione 
przed domem Nr. 6 przy nlioy Dietla, bez iadDych 
złych następstw dla przechodząoych.

W Dyrekeyi poLoyi złożoną jest snkr.ia damska 
batystowa, obszyta fioletową wstążką i kaftauik je­
dwabny ciemno-fioletowy niewiadomego właśoioiela.

Nieporządki W mieście. Na drodze przy planta- 
oyach około łazienek paryskich nagromadzono tak 
znaezną ilość materyałn budowlanego, iż wozom dla 
któryoh droga ta jest główną arteryą rnohn, od ko ­
lei do mostu Podgórskiego, niepodobieństwem jest 
tamtędy przejeżdżać.

Lwów, 9 czerwca. „Na Stryj* wydawniotwo 
lwowskiego Kuła lit.-art. wyjdzie w tym tygodniu. 
Dość znaczne opóźnienie wynikło z powodów typo­
graficznych, drukarnie bowiem nasze nie Bą tak n- 
raądzont, aby mogły wyaawió pospiesznie pieme 
bogato ilustrowane.

P. P i 11 z , redaktor K r a ju ,  przybył do Lwowa 
i dzisiaj odw iedzi tutejsze Koło lit-a rt.

Naez „Sokół* posiada nietylko wielką eympatyę 
publiczności, która zawsze tłumnie gromadzi się na 

ystkie jego przedstawienia — ale widooznie i 
nieba są na niego łaskawe. W  niedzielę odbył się 
„Festyn* na wysokim zamku na korzyść „Sokoła" 
a pogoda mimo zapowiedzi groźuyoh ohmur w po­
łudnie i znacznego spadku barometru — sprzyjała 
po pułndnia nadzwyczajnie zabawie. Tłnmnie więo 
pospieszyła publiczność na uroozą górę zamkową a 
rezultat zabiegów czynnego W jdzia ła  okazał się w 
kwocie przeszło 500 złr. czystego zysku.

Podziękowanie uczestniczącym ,r pogrzebie śp, 
Jana Dobrzańskiego, oraz osobom i instytnoyom, 
któro ponadsyłnły wieńce, zamieszozają dzienniki 
lwowskie. Podziękowanie podpisały córki śp,. Do­
brzańskiego, Celina Dobrzańska i Adela z Dobrzan 
skioh Biuglerowa. Pomiędzy wieln innemi w podzię­
kowaniu tem wymienione eą Stowarzyszenia: Koło 
literaeko-artystyczne krakowskie, „Soaól* krakowski, 
oraz obywatele Krakowa.

Brzesko, 6 czerwca. Dzień 29 maja był dniem 
bolesnej dla nas uroozystości, gdyż odprowadziliśmy 
do grobn juduego z najzacniejszych i najozynniej- 
szych współobywateli nasizyoh ś p. dra Józefa Goń- 
kę , zm arego przedwcześnie, gdyż w 33 zaledwie 
roku żyuia. Jnż wieść o jego niebezpiecznej choro­
bie wywołała wiele objawów czci i m iłości, jaką 
się między nami cieszył. Dla cbrz ścijana w syna­
godze miejscowaj odprawiono nabożeństwo na inten- 
cyę uzdrowienia chorego. Człowiek tak młody wie­
kiem, wytrwałą pracą, szlachetnym sposobem myśle­
nia i uczynni śnią dla wszystkich zdołał sobie za­
skarbić powezeohną cześć i miłość.

Pogrzeb był jakby tryumfalną owacyą. Ciało prze­
niesiono do parafialnego kośoioła; trumnę pokryło 
kilkanaśoie wieńców, m'ędzy innemi jeden z Kra­
kowa od Towarzystwa lekarskiego. Oprócz miejsoo- 
wej ludności, tłum y okolicznego ludu przepełniały 
świątynię i otaczały ją  doko ła; w tym sm utnym  
orszaka nie brakło też kolegów i przyjaciół zm ar­
łego, którzy z dalszych stron na smutny przybyli 
obrządek. Koledzy zmarłego ponieśli trnm nę aż do 
graniuy powiatu uocheńskiego. Tu dopiero nastąpiłą 
uroczysto pożegnanie; imieniem miagta i obywatel­
stwa przemawiał p. V? a dr. B. z K rakowi imie­
niem lekarzy i kolegow. Poczem złożono trnmnę na 
karawan i oałe zgromadzenie żułebne powozami, 
wózkami i woram*, a wielu naw d pieszo ruszyło o 
milę od miejsca urodzenia zmarłego, gdzie spocząć 
było ostatnią jego w o lą . Pu drodze z ohat wieśnia­
czych napływała coraz większa ludność, a gdy wrę­
czcie orszak żałobny stanął w B-zeźnioy, cisnęli 
się miejscowi w łośoianie, aby trumnę włożyć do 
grobn. Ukochana ziemia wiejskiego cmentarza uieoh 
mu będzie lekką.

W Żegiestowie sezon kąpielowy rozpoczął się 5 
bm. nabożeństwem odprawionem w miejscowej ka­
pliczce przez księdza proboszcza Grnczkę.

Deputacya ze Stryja, w skład której wchodzili 
poseł do Sejmn dr. Fraohtman, deputowany do B a­
dy państwa Otton Hausner, prezes komitetu ratun­
kowego br. Bomaszkan i radny miejski dr. Popiel, 
otrzymała w tych dniach audyeneyę n cesarza.

P. Włodzimierz Spasowicz podług doniesień 
dzienników petersbnrekieh, z powodu kończącego się 
12 bm. dwudziestolecia jego adwokatury, ma być 
przez kolegów swych petersbnrsaiob nozozony stoso­
wną owacyą.

Pomnik dla Henryka Dzwonkowskiego, który 
poległ w Teth, na Węgrzeoh w walce o wolność W 
1848 roku, odslunięty zostanie 13 bm. w niedzielę 
Z Pesztu na lę uroczystość wyjeżdża deb-gaoya z 
o=óD złożona od peszteńskiego Sto warzy szbi ia poi 
skiego.

„Wianki* W Ameryce. W nowym świecie w in­
ny całkiem sposób obchodzą mieszkióoy dzień „wian­
ków*. Kiedy n nas dzień ten przyp Ja  w wigilię 
św. Jana 23 czerwoa i jest wesołą uroczystości! 
ludową, Amerykanie obchodzą „wianki* oetatniegt 
dnia miesiąca maja i z wiankami spieszą nie nh 
rze k ę , leoz aa  cm entarz, coś jak n i as w 
Zaduszny. Uroozystuśó odbywa się corocznie ns oześi 
poległy oh w walce o zjeducczenie i niepodległoś' 
Stanów. Tłumy pnblioznośoi defilują przed preiy 
dentem z wieńcami, kwiatami, lagam i i t. p i dą 
żą ku cmentarzowi, na którym spoczywają zasłużi 
ni rodacy Ze wszystkioh prowincyi Stanów Zjedno; 
ozonyoh nadsyłane bywają kwiaty na mogiły p 
tryotów. W  roku bieżącym Kalifornia na grób Gram 
ta na brzegu Hndson nadesłała całe wagony pyszJ 
nych kwiatów ta k , że grób zamienił się na praw* 
dziwę kwieciste wzgórze. Przy grobie zebrało sifl, 
do dwóoh tysięcy weteranów arm 'i, —  Towarzy 
stwa muzyczne śpiewały pieśni naro ow e, wreszci' 
na zakończenie uroczystości strzelana.

Dziennikarze bonapartystów w lim bie 65 ze 
brali się w tyoh dniaoh, dla obrad t a i  położenie,
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polityoznem. Po długich debataoh zaopiniowano, i i  
półcienie pretendentów jest fatalne. Książę Hiero­
nim Napoleon nie ohce działać w cale, a syn jego 
W iktor nie chce występować na arenie politycznej 
za iyoia papy. Co się tyozy hrabiego P ary ia , z 
ohwilą jak zamierzy on „obalać" rzecz pospolitą, 
dziennikarze pogodzą się z republikanami i będę 
bronić zagroionej ojczyzny. Wesoły naród.

Pół milkina dolarów uchwalił kongres Stanów 
Zjednoczonych na postawienie pomnika dla Abraha­
ma Łinkoina w Waszyngtonie.

W Humaniu w gubernii k ijow skiej, zdarzył się 
w tych dniach fakt wielce charakterystyczny: Wła- 
ioiclel domu, w którym się mieścił zarząd miejski, 
ohoiał lokal zajmowany przez ów zarząd wynająć 
komu komu innemu. Gdy jednak prezes rarządu 
nie zgodził się na opuszczenie dogodnego dla sie­
bie lokalu , właściciel wystąpił na drogę sądową i 
otrzymał nakaz egzekucyjny. „Zarząd" nie ruszył 
się jednak z miejsca. Sąd przysłał komornika dla 
egzekuoyi wyroku. Wszystkie ruchomośoi, stano­
wiące własność zarządn, jak: księgi, archiwa, sprzę­
ty, kasa i t. d. żołnierze wynosili z mieszkania i 
w długim szeregn ustawili na ulicy. W ten sposób 
insty tucja  publiczna została literalnie wyrzuooną 
na brnk.

Składki. W Administiaoyi N ow ej R eform y  zło 
żył dr. Stefan Niementowski na pogorzelców Stryja 
imieniem Kółka mi dzieiy polskiej w Monaohium 
7 marek 50 fen. i wygrane w prefezansa w kółku 
kolegów 1 mrk. 97  fen. Razem 9 mrk. 47  fen.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

W p i ą t e k  11 czerw ca: „W esoła wojna", ope­
ra kom. w 3 aktach Jana Straussa. W  głównych 
rolach wystąpią p an ie : Skalska, Prannówna, pano­
wie : Myszkowski, Skalski, Florjański i inni.

W s o b o t ę  12 bm.: Uroczyste przedstawienie 
ku uozozeniu pamięci śp. Wł. L. Anczyoa, „Halka" 
opęta w 4 aktach St. Moniuszki z panią Kasprowi- 
ozową w tytułowei roli. Jontka odśpiewa p Flo- 
ryański. Zakończy obraz z żywych osób układu p. 
Kossaka, w którym weźmie udział cały personal 
teatru lwowskiego.

W n i e d z i e l ę  12 czerwoa: N a dochód sieroty 
po śp. generale Heidenreichu-Kruku „Palestrant" 
(Der Bettelstudent), opera komiczna w 4 aktach 
Millookera.

W p o n i e d z i a ł e k  14 czerwoa: 
opera komiczna w 3 aktach Lecocąaa.

We w t o r e k  15 czerwca: „Fatinica", opera ko­
miczna w 3 akta h Souppe’ego.

W e ś r o d ę  16 czerwca: „Giroflć-Girofla", opera 
komiozna w 3 aktzcn Leeocc(ua.

blioznośoi i reprezentacyi władz, próba ogniowa 
przedmiotów impreguowanych i pooiąganych ugnic- 
trw ałą płomienioohronną masą Między przyoyłemi 
widzieliśmy p. marszałka Zyblikiewioza, prezydenta 
miasta Szlachtowskiego, radcę dworu h i. Badeniego, 
h r .Artura Potockiego, dyrektora Tow. wzajemuyoh u- 
bezpieozeń p. Kieszkowskiego, członków Rady powia­
towej, Towarzystwa rolniczego, reprezentacyi miej­
skiej, oficerów ochotniczej sttazy pożai n-j. prof-so 
rów, budowniczyoh i w cgole z mui. j lub więcej 
interesowanych.

Około godz. 6 p. Soherer rozpoczął próbę podpa­
leniem ułożonej impregnowanej słomy na ruszto 
waniu Żelaznem w wysokości około półtora metra 
nad ziem ią; płomień z rozpalonego pod spodem 
drzewa dosięgał w tej wysokości ułożoną Błomę, z 
której przez dziesięć minut wznosiły się kłęby dy­
mu i pary, — słoma rozżarzyła się do czerwonośoi 
i zwęgliła zupełnie, płomienia jednak nie chwyoiła. 
N a podłożony ogień zarzuoił następnie p. Scherer 
impregnowaną p taohtę, ażeby okazać, ie  i tkaniny 
grnbsze zachowują się podobnie jak słoma, — pró 
ba odpowiedziała oozekiwaniom, płaohta zwęgliła się 
zupełnie lecz nie zapaliła płomieniem, taki sam re 
zultat osiągnięto z oieńszemi tkaninam i, muślinem, 
kłakami i papierem, wszystkie te przedmioty zwęgliły 
się tylko, nie pocbwyciwszy płomienia. Próby z ae- 
szozułkami, grulośoi około ćwierć oentimeira, które 
impregnowano, a nadto pociągnięto płomienioohronną 
masą (glazurą), zwęgliły się i spaliły również bez 
wybuchn płomienia.

Rezultat nie zawiódł przeto oczekiwań i przyznać 
p. Sohererowi należy, że impregnująo w ten sposób 
przedmioty, uchronić je  można przed poohwyoeniem 
płomienia.

Rzeoz sama prakiyozną doniosłość ma o tyle, o 
ile impregnacja roztworami soli płomienioohronnyrh 
i pociąganie g lazu rą , pod wpływem i innych ozyn- 
ników zarówno dodatnio się okaże, a kosztów zna- 
oznie nie powiększy.

Impregnaoya roztworami płomienioohronnych soli, 
z dobrym skutkiem da się zastosować do tkanin i 
papieru , które na wpływ wilgoci lub wody nie są 
narażone, w przeoiwnym bowiem razie woda rozpu­
szcza i wyprowadza cole, a przedmiot staje się zno­
wu zapalnym , — dekoracys teatralne, kortyny, o- 
słony, firanki, w ogóle przedmioty w snchyoh miej­
scach utrzymywane, w ten sposób na ozas pewien 
skuteoznie uohronić można.

Impregnaoya taka niestosowną jest jednak dla sło ­
my, która ma służyć do pokryoia dachów, deszcz 
bowiem w krótkim ozasie wypłóoze już sól zupełnie, 
z którą też i skuteczność znika.

(Dok. iiast ).

przekroczyli miarę i miasto wesołości wywołują nie­
smak. P . Tigier, ohoąo wydobyć od Gapiszewskiego 
kapitały poluje na jego próżność i urządza na cześć 
nowego dyrektora wielki „bal polski". Tigier i Wolf 
występują w k a tu sz a ; h, ubrawszy również w pol­
skie stroje Bwoioh urzędników, komicznych żydków. 
Leszek zaś na oześó p. Heleny, w której s ę kocha, 
urządza krakowskie wesele Stary Wolf w pierwszej 
parze z Rachelą prowadzi poloneza, wyśpiewując 
,.Miło tupkać  o tę ziemię". — Szarża i przesada 
w 3 akcie zgubiła sz tukę , — która nie m iała już 
tego powodzenia, jakiem się cieszą iune utwory p. 
Abrahamowie! a. Ze zmianą więc 3 aktu, co z nie­
wielkim trudem dałoby się uskutecznić, jako też 
tytułu sz tu k i, który niczem nie jest uzasadniony 
krotochwila może liczyć na powodzenie. H . J
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P rog ram
przyjęoia Lwowian w dmu 13 i 14 ozerwoa 1886.

1) Przyjęcie przybyłych gości na dworon kolejo­
wym w dniu 13 czerwoa o godz. 7 min 30 rano, 
przy dźwiękach muzyki. Rozkwaterowanie po przy 
gbtowanych mieszkaniach.

2) O godzinie 9 1/,  nabożeństwo w kościele N. 
P. Maryi, podczas którego śpiewać będzie „Lutnia" 
lwowska.

3) Pochód uroczysty na Wawel do grobów kró- 
lewskioh w następnym porządku: a) mazaka, b) 
oddział straży ogniowej ochotniczej, c) Sokół lwow­
ski z sztandarem, d) Sokół krakowski, e) Lutnia 
lwowska, f) deputacya Lwowian z w iecem , g) oby­
watele lwowscy z krakowskimi, h ) oddział straży 
ogniowej ochotni zej. Pochód mszy z pod kościoła 
N. P. Maryi ulicą Groizką na Wawel. Złożenie 
wieńca na giobach królewskich. Zwiedzenie katedry.

f ia i i io M  m itr o , lileraclit i artyitjeac.

— Nakładem księgarni G r u s z e o k i . g o  wyszło 
z drukn studyum psyohologiczno-społeozne J . D a- 
w i d a  p. t. O z a r a z i e  m o r a l n e j .  Autor 
zastanawia się nad naśladownictwem predyspozycją, 
niezdspokojonemi żądzami, praoą i instynktami d ra­
pieżnymi, rep resją  sądową i opinią publiozbą, roz­
biera następnie znaczenie religii, sumienia, oświaty, 
wyobraźni i nerwowości, zastanawia się nad wpły­
wem oglądania, słyszenia i czytania o występku i 
zbrodni, apelując do prasy, aby ogłaszaniem opisów 
sensaoyjnyoh zbrodni nie przy ozy ni ała się do szerze­
nia moralnej zarazy. Praoa p. Dawida pisana w 
duchu wysoce postępowym jeBt baidzo zajmującą i 
poważną.

— O w a r t o ś c i  p o ż y w c z e j  o h l e b a  wo-  
b e o  n o w o c z e s n e j  t e c h n i k i  p i e k  a r  s k  i e j , 
napisał M. Heilper* inżynier technolog (W arszawa, 
1886). Dzieło to napisane w sposób śoisły i nau­
kowy zawiera materyały i wskazówki dla higienistów, 
techników i piekarzy.

że doniesienia dzienników nie zupełnie minęły 
się z prawdą.

Sprawa, o którą tu chodzi, jest nader ważną 
tak dla skarbu państwowego, jak bezpośrednio i 
dU kieszeni każdego w kraju, kto korzysta z ko­
lei. W yjaśnienie dokładne i spieszne jest tu Dar- 
dzo potrzebne i pożądane.

Towarzysko udziałowe wzajemnych ubez­
pieczeń, założone przez niektóre Tewarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń pomiędzy sobą dla wzajemnej 
wymiany ryzyk reasekuracyjnych powstało głównie 
staraniem Towarzystwa krakowskiego i rozpoczęło 
działania w Wiedniu już od poozątku tego roku w 
dziale ubezpieczeń ogniowych. Towarzystwa, na wza­
jemności oparte, zmuszone reasekurować przynajmniej 
część swoioh przedmiotów, nie mogą nawzajem przyj­
mować żadnych reasekuracyj. Wszelki możliwy zysk 
z takich operacyj dostawał się dotąd tylko Towa­
rzystwom ako jnym. Aby tego uniknąć, utworzono 
wreszcie rodzaj sp ó łk i, złożonej z pełnomocników 
Towarzystw na wzajemności opartych. Dział ognio­
wy, najpierw utworzony, rozszerzono teraz na dział 
życiowy, gdyż — j- .: czytamy — prezydent m ini­
strów i kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z interesowanym: ministerstwami n- 
dzielił pp.: dr. A. Brote, Karolowi Heselerowi, F ry ­
derykowi Hoenigowi, Henrykowi K i e s z k o w s k i e -  
m u ,  Rudolfowi Klangowi, Franoiszkowi Nowakowi, 
Franciszkowi ScLimmerowi i Leopoldowi W atznaue- 
rowi pozwolenie do otworzenia Towarzystwa pod i- 
mieniem „Towarzystwo udziałowe wzajemnych ubez 
pieczeń życiowych1* z siedzibą w Wiedniu i zatwier­
dził statuta tegoż.

„Pechowcy. 14
(Krotochwila w 3 aktach ze śpiewami).

UWOW, 7 czerwca.
(Dokończenie).

Za tło krotochwili służy pożyoie rodzinne pań­
stwa Gapiszewskich, którzy bawią w stohoy pra 
wdopodobnio z powodu karnawału. P . Gapiszewski 
jest zawojowanym właśoioielem dóbr, postać szablo­
nowa. Byłby bardzo rozsądnym gospodarzem wiej­
skim, gdyby nie wielkopańskie ambioye żony, F ilo ­
meny, właściwiej pani domn, próżne], bez inteligen- 
eyi kobiety. Za jej namową siedzą Jfnżej w m ieście, 
niżby należało, — gdyż pani aa knlisami stara się 
o posadę dyrektora banku dla m ęża, którą to myśl 
poddał jej jakiś zagadkowy baron zbankrutowany, 
zalec&iący się do ich córKi. Baron ów jest narzę­
dziem w rękach dyrektorów zastawniczego banku 
Tigiera i W olfa, którym na tern miele zależy, aby 
do firmy woiągnąó jakiego zamożnego szlachcica. 
Gapiszewski oznje dokładnie swoją zupełną nieudol-

4 )  O godzinie 12 zgromadzenie kupców i prze- uuśó na polu finansowym, podrażniony jednak przez 
mjBfowców w sali Rady mieiskiej i równooześnle (awego sąsiada Goligłowę, postanawia przyjąć ofiaro- 
■ebranie Sokołów w sali gimnastycznej krakowskie wany mn urząd dyrektora. Jedynym duohem opie- 
go Sokoła. '  knńozym rodziny jest kuzyn Henryk, adw okat, któ-

5) O godzinie 2 wspólny obiad w parkn k n k o w  ry koohojąo oórkę, rataje od ruiny Gapiszewskioh, 
skim przy dźwiękach muzyki. przyjmując nrząd syndyka w ijm  dziwnym banku.

e) O godzinie 3 wyjazd z krakowskiego parku Po tej bardzo obieonjąoej ekspozycji, dalszy oiąg 
przez Łobzów, Wolę justowską, na Panieńskie skały sztuki rozpryska się na mnóstwo epizodycznych scen, 
i Bielany. O godzinie 8 powrót pod klasztor zwie- . w któryoh bohaterami są żydzi. Najważniejszą po
____ - - L: _ J   . l l n n .  U7 n łłTrtl . in . łn  inni /T TT1* A Ir 4 A ■»» łPirtlAW Kn/toło kanlrin* n Anni
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rzyniecki, a stąd galarami pod oświetlony Wawel
7 ) Dnia 14 od godziny 7 wycieczka na kopieo 

Kościuszki i zwiedzacie pamiątek Krakowa.
8) Wyjazd do Wieliczki osobnym pooiągiem w po­

łudnie (godzina wyiazdu będzie później ogłoszona).
9) Po południu koncert w ogrodzie strzsleokim 

i po powrocie gości z Wieliczki uczta pożegnalna 
w sali strzeleokiej.

Biletów na wspólny obiad (w dnin pierwszym) 
po 1 złr.. na ucztę w dniu drugim po 2 złr. do­
stać można w hjiidlu Wgo Józefa Rudnickiego w ho­
telu drezdeńskim do 12 godziny w sobotę dnia 12 
czerwca.

Komitet przyjęcia gości lu owskich.

Sprawozdanie
e odbytej próby ogniowej impregnowanych przed­

miotów z zakładu p. Rudolfa Scherera.

Dnia 9 b. m. popołudniu odbyła się na błoniach 
za rogatką Wolską wobeo licznie zgromadzonej pn-

stacią jest dyrektor Tigier, bogaty bankier z żoną 
Ludwiką, córką Maryą i teśoiową Rachelą. W tej 
rodzinie żydowskiej może najlepiej udało się au­
torom scharakteryzować stopniowy postęp asymi- 
lacyi. Rachel jest wybornym typem starej daty ży­
dówki, jej cóika dyrektorowa, jn i tylko podczas wiel­
kiej iry tacji używa żargonu rwej m atk i, wnuczka 
zaś Mnrya jest już zupełnie Polką. Sam Tigier jest 
dość bladą kopią bankiera z „żyoia paryskiego 
W innym guście są Wolfowie. Ojoieo, prawdopodo­
bnie niedawno zrzuoił chałat, a dla znacznego m a­
jątku wypromowany został przoz Tigiera na kolegę- 
dyrektora, — syn zaś jego Leszek (?) pragnie całą 
duszą należeć do „wyższego** towarzystwa polskie­
go i w śmiałości swojej podnosi oczy nawet na pan­
nę Helenę Gapiszewską. Będąc bogatym, drogo musi 
opłacać takiego barona i młodego Gapijzewskiego, 
Lyle z nimi byó na stopie „ty a ty". F ignra to 
prawdziwa, lecz zbyt karykaturalnie traktowana.

Wprowadziwszy laką galeryę typów żydowskich, 
autorowie dość zręcznie wyzysknją wszystkie ich 
śmieszności — przez dwa a k ty ; w trzecim jednak

D z i a "  e k o n o m i c z n y .

Kolej Karola Ludwika a Transwersalna. —
W numerze 12o Nowej Reformy z dnia 8 czerw­
ca, w dziale ekonomicznym donieśliśmy o najcie­
kawszych dlii Galicy sprawach, jakie aię toczyły 
na tegorocznej wiosennej sesyi Rady kolejowej, 
a mianowicie o interpelacyach: 1) czy kolej Ka­
rola Ludwiha poczyniła kroki celem podwyższe­
nia taryfy? 2) Gzy taż kolej przedłożyła m inister­
stwu handlu projekt objęcia w zarząd kolei Trans­
wersalnej ? 3) Jakie stanowisko zajmie rząd wo 
bec tych spraw ? W edług sprawozdonia z tego 
posiedzenia w Wiener Ztg  Ner. 125 z dnia 1 
czerwc- na 1 stron, przewodniczący tejże Rady 
zapowiedział, iż odpowiedzi na owe zapytania 
odzieli na drugiej sesyi w jesien i, i ie  dlatego 
z żalem jego (przewodniczącego) sprawą tą tera­
źniejsza sesya zająć się nie może.

Powtarzamy wzmiankę c tern dlatego, że we­
dług sprawozdania z posiedzenia Izby handlowo- 
przemysłowej lwowskiej, umieszczonego w Gaz. 
Lwow. z dnia 8 b. m. przewodniczący p. Simon 
uspokoił członków Izby w tej sprawie twierdze­
niem, że br. Gzedik na interpelacye, postawione 
w Radzie, a wywołane doniesieniami dzienników, 
dał kategoryozną odpowiedź, że w tych doniesie­
niach dzienników n*e ma ani słowa prawdy, i że 
prośby kolei Karola Ludwika nie zostały dotąu 
załatwione w ministerstwie.

Na to członek Izby p. Russmann zapewnił, że 
kolej Karola Ludwika podniosła już taryfy na 
swoich liniach, z w jjątk iaiu  stacyj: Podwołoczy- 
sfca, Tarnopol, Lwów, Przemyśl, Tarnów i Kraków.

P. S i m o n  odparł stanowczo to tw ierdzenie; 
oświadczenie bar. Ozedika było bowiem tak ka­
tegoryczne, że w tej mierze nie może panować 
najmniejsza wątpliwość. Być może, że kolej Ka 
rola Ludwika podwyższyła tylko te taryfy, które 
poprzednio obniżyła była po myśli przysługują 
cego jej prawa, ale o ogolnem podwyższeniu ta­
ryfy, za zgodą m inisterstwa, w myśl oświadcze­
nia bar. Gzedika nie ma mowy.

Takie jest sprawozdanie i przybiega posiedze 
nia Izby handlowo przemysłowej lwowskiej o tej 
sprawie. Kto teraz porówna relacyę w Wiener 
Ztg o posiedzeniu Rady kolejowej z relacyą po 
w yijzą w Gaz. Lwow. ten dopatrzy się konie 
cznie wielkiej różnicy. Tam wyraźnie powiedzia­
no , że przewodniczący Rady (rozumie się bar. 
Gzedik) nie dał żadnej odpowiedzi, ale tylko przy­
rzekł udzielić jej w jesieni, i że nad tern spó 
źnieniem boleje;— tu czytamy zapewnienie dwu­
krotne o kategorycznej odpowiedzi z zapewnie 
niem, że na wieściach dzienników w tej sprawie 
nie ma ani słowa prawdy — i że prośby kolei 
Karola Ludwika nie zostały jeszcze załatwione. 
Atoli nietylko nie ma zgody między obu rela- 
cyami co ’o kwesty i, czy była, czy nie było od­
powiedzi na interpalacyę, ale nie ma jej nawet 
w treści uspakajającego zapewnienia p. Simona. 
Bo ośw iadczenie, przypisywane bar. Czedikow., 
jakoby ministerstwo handlu nie dałc jeszcze od­
powiedzi na prośby kolei Karola Ludw ika, jest 
stwierdzeniem że takie prośby są podane, a więc

Telegramy „Nowej Reformy
{F ry w a tm .)

Wiedeń, 10 czerwca, godz. 1 min. 10. CBule- 
tyn meteor.). Najmniejsze ciśnienie między 745 
a 750 milim przypada na zachodnio-poludniową 
R osyę; największe ciśnienie między 765 a 760 
milim. przypada na Finlandyę. Drugie najmniej­
sze ciśnienie jest w północno-zachodnim kierun­
ku od Szkocyi. Kierunek wiatru północno-zacho­
dni ;  — niebo zachm urzone bez deszczu; — cie­
płota się zniża; — zapow.ada się wypogodzenie.

(2  łnura toresfcndoncyjnego j
Wiedeń, 10 czerwca. N a dzisiejszem posiedze­

niu Izby przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego pp. K r o n a w e t t e r  i L u e g e r  zażądali 
utworzenia osobnej komisyi w celu zbadania, ]ak 
dotychczas stosowano ustawę o prawie stowarzy­
szeń , zgrom adzeń, tworzenia związków i swobo­
dy przesiedlania się robotników.

W dalszym toku posiedzenia ks L i e c h t e n ­
s t e i n  zastrzega się przeciw wyrażeniu się p 
Neuw irtha, który go zestawił w Peukertem.

Projekt do ustawy o przywozie knkurudzy i 
prosa bez opłaty cła z Bułgaryi i ze Serbii przy­
jęto bez rozprawy w drngiem  i trzeciem czytaniu.

Ustawę przeciw anarchistom  przyjęto aastępnie 
w t r z e c i e m  c z y t a n i u  186 g ł o s a m i  prze-, 
c i  w 46, a zatem więcej niż dwiema trzeciemu 
głosów. Przeciw projektowi głosowali posłowie z 
klubu niemieckiego, demokraci, antisemici i p. 
Gregr. Im ienne głosowanie, zaproponowane przez 

Heilsberga, nie miało należytego poparcia. 
dllda-Peszt, 10 czerwca. Wczoraj o godzinie 8 

wieczorem przyszła znowu dc wielkie ti zbiego­
wisk. W ojsko ustawiło się na więcej ożywionych 
punktach miasta. Gała polieya była w ruchu. — 
W zbiegowiskach miało udział tylko pospólstwo 
i robotnicy.

Bud* Poszt, 10 czerwca. O g. w pół do 11 
zapanował zupełny porządek i spokój. Nigdzie
nie było większegc zakłócenia s pokj u  Zbiego­
wiska rozpri » a łc  wojsko z łatwością. W edług
niesprawdzonej pogłoski dwie osoby ranne. O 
god. 11 odeszło wojsko do koszar,

Buda-Peazt. 10 czerwca. Izba poselska przyjęła 
w głosowaniu imiennem 151 głosami przeciw 113 
przedłużoną taryfę cłową za podstawę do roz­
prawy szczegółowej. Wnioski opozycyi zostały tern 
samem odrzucone.

Monachium 19 czerwca. W edług Fremdmblatt 
dziś w południe m inister Crailsheim, naczelny 
koniuszy nadworny i naczelny marszałek nad­
worny —  w imieniu całego ministerstwa i dy 
gnitarzy nadwornych, mają się udać do króla, 
aby go prosić o podpis na nader waŻDym i za 
konieczny uznanym akcie urzędowym. Wczoraj 
w nocy odjechała stąd komisya lekarska na dwói 
króla. Sejm zbierze się 16 b. m.

Monacnium 10 czerwca. Allg. Ztg. dowiaduje 
się. że ciężkie cierpienia — jak tu jednozgodnie 
orzekli lekarze — nie pozwalają królowi zajmo­
wać się ciągle wykonywaniem tiudów  rządzenia 
Skutkiem tego nastąpić ma wkrótce objęcie re- 
gencyi przez ks. Luitpolda i bezpośrednio po tern 
Sejm będzie zwołany

Monachium, 10 czerwca. Dziennik ustaw ba­
warskich ogłasza p r o k l a m a c j ę  k s i ę c i a  
L u i t p o l d a ,  mocą której tenże z powodu cięż­
kiej słabości króla, która mu na dłuższy czas nie

dozwala sprawować rządów, o b e j m u j e  w m y ś l 
k o n s t y t u c y i  z a r z ą d  p a ń s t w a  i zwołuje 
Sejm na 15 czerwca.

Ateny, 10 czerwca. Rozbrojenie postępuje da­
lej. Turcy *wrócili wszystkich jeńców wojen­
nych.

Konstantynopol, 10 czerwca. Wszystko, co 
przychodzi z Tryestu, poddane obserwacji przez 
pięć dni.

Rzym, 10 czerwca. Mowa tronowa przy otwar­
ciu nowo wybranej Izby poselskiej zaleca różno 
nowe projekta, szczególnie zmierzające do popra­
wy doli roDotników. Budżet przyszły wykaże ró­
wnowagę przychodów z wydatkami. Przygotowa­
na reforma cłowa, reorganizacya zakładów pie­
niężnych, upoważnionych do wydawania papie­
rów wartościowych, wreszcie budowy kolei żela­
znych przyczyniają się do rozwoju ekonomicznego. 
Dalej zapowiada mowa tronowa przedłożenie usta­
wy, zmierzającej do podniesienia dzielności armii 
i marynarki. Stosunki z mocarstwami nietylko są 
przyjacielskie, lecz serdeczne. Jednom yślna zguda 
Europy potrafiła znowu zapobiedz wybuchowi 
wojny Lojalnem i energicznem postępowaniem 
przyczyniły się W łochy skutecznie do utrzymania 
pokoju, tak pożądanego dla cywilizacyi. Dalszym 
rozwojem muszą W łochy dac dowód, iż się stały 
potężnym czynnikiem pokoju.

Lotidyr., 10 czerwca. Królowa — jak mówią—, 
zgodziła się na rozwiązanie parlam entu. Term in 
jeszcze nie eznacŁoi y.

Londyn, 10 czerwca. Bezzwłocznie po urzędo- 
wem uwiadomieniu, iż królowa pusUnowiłe roz­
wiązać parłam m t, ma Gladstone ogłosić manifest. 
Rozwiązanie nastąpi 25 albo 26 b. m.

Belfast, 10 czerwca Ustawiczne waśnie mię­
dzy protestantam i a katolikami, doprowadziły 
wczoraj wieczorem do groźnych zakłócbń spoko­
ju. Znaczna liczba katolików uderzyła na policję, 
ta musiała ustąpić przed przemocą i schronić się 
do koszar, skąd dała ognit na tłumy, Pięó osób 
zabitych, wiele rannych

K i m a  t e l e g r a f i e n e .

Wiedeń d. 9 ozerwoa 1886
Beata papierowa austryaeka . . 

,  5% papierosa aieopodat. .
,  s r e b r n a ...............................
„ złota ...................................

t «  Renta złota w& ieri-a . . . 
Akeye Banka Aritro Algierskiego 
Akcje kredytowe aulttywckli 

.  - » .gierskie
Londyn ..............................................
Napoleoudor....................................
Lombardy.........................................
Akoye Karo,* Ladwiks . . . .  
Akeye Lwowsko-Czerniowieukie .
Anglo-bank ..........................
Union . . *..........................
B a n k re re in ....................................
S ta a ts b a h n ....................................
E lb e th a ll .........................................
T iiuuw aj......................................
L n d e rb a n k ....................................
ilpine ..................................
M a rk a ..............................................
R u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

Berlin d. 9 ozerwoa 1886/
Banknoty anstryaukie . .
Wiedeń.........................................
W s z a w i....................................
t  u l 1 .............................
h% Listy zastawne Kró- Polsk. 
4% Listy litv..(L*oj jne . .
Akcje K a r..  Ludrika . . .
Akoye k red y to w e .....................

S l l U i
powaga I połndaloira

85-20 86-20

106-27 10617
_-— 881-—

2b2-e0 282-40
289-6C 289-60

- 10-08
114-25 114-25
198 50 199-76—-— 229—
J16-— 116 - -

73*60 7C-6v
105 60 105-60
237'w- 2SC-40
160 — 1C18 >
201— 202-—
k*J2I 222-26
23 6C J386

C6 i 90
123-40 123-40
----- 5-97

455 50

Odpowiedzialny Red&ktoi: 
la d e u sz  R om an ow ie», 

W ydaw ca: D r. L esław  B oro iw ki.

Rukryka „Nadesłaaa** ila  poohodzl od Rodak- 
eyi, ktort. tał tataoj odpowiodzlalaotol za oh  
aio przyjmuje

S A D E S Ł A S r ,.

W ł .  K o s y d a r s k i

przeniósł swój

skład i pracownią,
z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó­

wny nr. 24, vis a yis odwachu.
720 18 30

— W ystaw a meustająis Tuwarsystw*Przyjaoiói Sitak 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codii unie od gada. 
l le j  do 4ej, prócz poniedr łkn. — Wstęp w niedsie^ 15 
w dnie powszedni* 30 c~ntów

— E opaln ie  Wielioiki mug, byó awiodsaut w L idy 
wtorek, czwartek k sobotę, o e. t  m. 45 po po łidn ii ja- 
_eli za i  na który z dni tyoh święto przypada, zwiodą się 
saliny w dnin następnym po święeie.

Kraków* dnia 10/tt.
oez bieżącego kuponu, 

unble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Kupony srebrne . . . .
Dukat nowy wainy . . . 
tO-to fnmkówka złota .
6% Pożyczka kraj. galie. . 
i  Pożyczka kraj. galie. „ „
5% Obligacje indemn. gal. za J r  1UO k. m 

lusty zsoUw. Panku kraj. za złr. 100
Są. Obligi kom unalne.....................1 Em i.
I % Listy zast. Tow. kred. ziem....................
i % ...............................................H. Ser.

lOOmar.

. za złr. 100 
100

5 *
**
5*

i *
11

Banku kip.

Król. PoL 
likwid. .

z prem. I 1' % 
zwr. za 40 lat 

, za rubli 100 
100

płacą iądają

123 35 
6J 75

5 90 
9 95

103 — 
44 60

104 80
95 76
99 70
96 — 
92 76

101 -  
103 -  
101 7b 

60
100 - -  

92 7E

124 -
62 06

L w ó w . d n i a  O/G.
bez bieżącego kuponn.

Akeye Banki hipot. g .. (dywid.) na zł. 200 
5 4  Listy znet. Tow. kred. ziem. iza zł. 100

f  .  * > > • » ■
6l , 4  Listy zast Banku krajów, „ „ 100 
4 4  Listy zast. Banku hipot. gal. „ ,  10i 
b b Obligaeye indemn. gąlio. za z 100 m. k. 
4’ 4  Obligacje pożyczki krajowe* -a z. 10J 
5 % 'Mir. Banku taraj. za rir IM

10 
104 
95 

lOÓ 
9 ł 

■00 
*6 
9v 

101 
103 
102 
• 00 
100 

94

5 4
4 4
5 4
5 4
5 4
6 4

285 —
101 10 101 45
95 10 95 50
96 J5j >6 35 
99 70 100 10

105 — 106 40 
i 94 75 95 76 

99 76100 V

Warszawa, dnia M/G.
bez bieżącego kuponu.

■jisty zastawne z r. 1869 za rnbli 100 
Listy likwidacyjne . . . „
Listy zast. Vv arezawy J Em. „

> ,  , 1 1 . , ,  
m .  , ,

.  IV.

100
100
100
100
luO

m ed«ń, dnia O/G.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 4  Renta austr. papierowa ab 16 •/, za str. 100
5 4  ,  „ srebrna „ ,  ,  100
4 4  ,  ,  złota . . .  ,  ,  100
6 4  1 ,  pap. no’n ,  ,  100
4 4  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
5 4  • .  1860 ,  500 ,  ,  „ 100
6 4  a a 1860 ,  101/ ,  ,  ,  100

a a 1864 bez: 4  oaae ,  ,  100
a a 1864 Los 4  pół ,  a 100

OBUGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 4  Renta złota na 1000 . za złr.
5 v  .  paj ierow-. . . .  ,  „
5 4 Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyezka prem. węg. po 100 złr. „

4  I  w ■ OisańsUc {TbMs^-Rag.) *

100
100

100
100

płacą | żądają

bu
95

lrft
1£*
130
139
1&9
16o
l<!8

100 60 
93 65 
98 50 

50 
96 86 
96 85

OBLIGACYE INDFMNIZACYJNE.
5 4  Obi. ind. ab 104tse. Galioyi za 100 m. k.
6 4  n Tl a 10^ .  BukOW. ,  iuO , .
6 >  . a a ’ % v Siedm. „ 100 ,  .
64  a a .  7 4  a Węgier. ,  100 , ,

RÓŻNE CNNE POŻYCZKI.
6 4  Losy Donau-RegulL. z 1370 za iztokę 1
5 4  ‘,’ożyezi.a „ a 1878 ,  .  1
8 4  Serbska poi pr. po 100 fraz... ,  1
0 4  Losy Tureckie pr.„ 400 „ „ „ 1

20 85 
76| 85

117
102
ISO
139
140 
168 
1CP

106 
94 

119 
U ( 
119

100124

106
96

120
IZO
l '«

36
uIsty  z a s t a w n e .

10 4*1*4 - łj»wy galicyjski 
j  C4  Banku hipotecznego galio. 

60 5 4  .  hip. gol. z 10 4  pr.
60 6 4  a a a 40-let
2 5 1% Zakł. kred. 2. w Krak. 18-1
60 7 4  a » » a a 20-1

6 4  a a l i  a 86-1
4*/, 4  Boden-Credit allgem. ost.
3 4  Boder ( red. allg. osi z pr. 

40 4 4  Galie. Tow. krcjdyl. ziemsk. 
10 5 4  Gal. Tow. kred. Jem. stare 

5 4  Banku austro-węgierskiego 
40 4% 4
-  44 .
90*44 Banku U f. węg. z nrsbtią

płacą Ldąją~

2C116 70 
106 —

Ul 80’ 3? SC 
18 60 19 —

117
106

złr. 100 
,  100 
,  100 
.  100 
.  100
„ ICO 
» 100 
.  100 

100 
1„J 
100 
ICC1 
100 
r04
100

n n 
m V

OBLIGAC1E PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
106 20 105 60 u 4  Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 

105 60 5 4  Ferdynanda półnoen. na 3U0 ,  „ *00 
105 30 101 60 4*/14 k 'rr . L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
105 30105 80 5 4  Koszyeke-Bogam ,  200 ,  .  100

4 4  Lw.-Czer. z 188,  300 z. .  10 % za 100
44  Lw.-Gzirn z 1884 na oUO złr. „ 100 
4 4 Rudolfa w zfooic.. „ 200 „ „ 100
54  Siedmiogród‘kie . „ 200 „ ,  100
3 4  liomb. (SJdb.) ,  : "0 Ir. za sztukę 1
6 <m Przm.-Łup. I. Em 200 złr. za złr ló” 
5 4  Nordosty ha 360 „ „ „ 100
0 4  Morawk -tal. O.-B SuO ,  ,  ,  100

L O S Y .
9« z5 96 75|Kred. dla handlu i praem. na 

103 -  103 25
102 — 102 7F 4>  Tow.fig,.Dun. ab 104 
99 75100 21 Krakowskie 
99 — 99 70 Ofner (miasta Budy)

101 — 10! — Czerwonego Krzyża austr.
89 80 100 20

126 60126 — Rudolfa
ICO 60 101 — Stanisławowskie.
101 10101 70 4*/t 4  Tryestyńzkie
95 6 v  44

100 40100 70
101 .6101 i ‘ 

iZ  90 99 20
103 25103 76

101 50 101 80 
117 75 118 50
101 301101 40
102 70108 10

1OO złr. W . % . 176 -
40 • m. k. 44 25

10€ • w. a. 118 26
20 • w, a. 17 76
40 V w. a. 48 26
10 n w. a. 18 70
5 n w. a. -

10 N w a. 18 25
2 TT w. 0 . 27 -

m » Ul. k. ___  ___

-j C •
» w. a. 69 -

pł»cą I M»ją Ostekdyirid.

83 90 
9S 10 
2e 50 

101 
150 60 
101 76 
101 25 

72 40

83 10 
93 40 

125 -  
*01 40 
160 26 
102 -  
1J1 75 
72 80

176 50 
45 76 

119 -  
3E 25 
48 76 
14 — 

2 20 
18 ~

6—  
7-— 

15—  
21—  
1450 
4J 80

22- 

10—

70 — 20-

AKCYE BANKOWE.
A ngkbank..................... na
Eonkver"ir W.ener . . . .  
Kredyt, dla handlu i przem. , 
Kredii. ani węg. allgem. . , 
Laenderbank . . . . . ,
Aiistre-wagi irssie . . . »
Union! n i  .................... ....
balie. B_ i  hipoteeany . ,  
p  m. krbdytowy krakowski „

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfóld-Fiuma . . . • . ** 200 
Fordy nand* 1’olnoon. 
p  sn m k ł  Józefa . . .
Farola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czerniow.-Jassy .

.. ELibietT...............................
14 kuLijc so-Bogumińahie
10 Rudolfa . . . . . . .
11 Siedmiogiu/zkic . . . .  

ruwśi ii n thn . . . .  
Lombardy (Sudbann) . .
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .
zu-to FrankówM.........................
20 m M arków ki.........................
Pół-Imp»ryaiy ros.“pełnej ważne 
Funty ssterlingi . . . . . .
barlnoty w( sLi- . . . . .
Rlbls N j - i w i  . . . .  d

9 81 
152bo
10-50 
13-50 
13—
11-60 
7-9 
9-50 
9-9

30 fi. 
7 fr. 

21—

200
100
160
zoO
U L
600
100
90

200

zł.
. 050 „ 
. ?70 „ 
. 210 „ 
, 29C „ 

200 , 
. 200 . , 200 „ 
. 200 „ 
.  200 „ 
. W  „ 
,  500 ,

s l  1 «ok(

ikOwUL

116 10 
105 *<■
28. 74

5O290 -
221 n‘ l i .  20
881 -  'hi 5 -
73 60 

287

116 50 
106 20

75 
2fe _

192 25 i: 2 75 
2867—WWO- • 
216 50 217 — 
2M -I2 M  'O 
229 — 222 25
242 30 
15! 76 
193 25 
19'- 25

2C1 76 
166
IM 76
IM 75

13  ̂ 25 237 50 
114 26 114 76
414 -

b 93 
10 01 
l ł  37 
1C 29 
11 '60 
4i 96

u: -o-

416 -

5 9b 
10 02 
1* 29

1» Ob 
’K- -  

129 2ą
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Za duszę ś. p. 
J Ó Z E F 1

ZAGORZANSKIEtiO
odprawiać się Łęd t M s z e  fiw . 
w piętek dnia 11 b. m. o godz. 9 
rano w kościele 0 0 .  Kapucynów.

W szystkim  tym, którzy pośpieszyli 
z oddaniem ostatniej przysług 

ś. p. Dr. Józefowi Gońce, naj droż­
szemu a nieodżałowanemu bratu memu, 
zm arłem n dnia 27 maja w Brzesku — 
w szczególności zaś Przewielebnem u L u- 
ehow ieństw u, kolegom i przyjaciołom 
zmarłego, urzędnikom c. k. Sądu i S ta­
rostwa, miejscowej straży ogniowej i 
Szanownej Pnbliczności składom we wła- 
snem  i rodziny im ienin serdeczne „ B ó g  
np isć!“
893 1 D r. A, Grotfika.

Odprawa.
Podpisani Iukatorowie dcm n 1. 36 przy 

ulicy Krowoderskiej położonego, odczy 
ta wszy w  N rze 130 „Nowej Reiorm y1 
i ie ra t zatytułowany „ Ostrzeżenie!* i 
podpisem  „Józef Życieński" zaopatrzony, 
zdziwiliśmy się niemało, że Ireść jego 
odnosi się do właścicieli tegoż domu 
państwa Obermayerów. Uważamy zatem 
za konieczny obowiązek odeprzeć „Ostrze­
żenie" to w całej jego osnowie i oznaj­
mić, ie  warunki kontraktu najm u przez 
właścicieli tegoż domu nie tylko najskru­
pulatniej są przestrzegane i dotizymy- 
wane, ale, o ile to być może, ułatw iane 
i uprzyjem niane, jakkolwiek kontrakty 
te przed c. k. notaryuszem nie były za­
wierane. W  pobudki, jak ;e skłonić mo­
gły pana Józefa Zycieńskiego do umie­
szczenia „Ostrzeżenia" podobnej treści 
nie wchodzimy, samo zaś „Ostrzeżenie* 
jako bezpodstawne zaprzeczamy i z ra­
dy w niem  zawartej nie widzimy po 
trz my korzystać.

Maruan Chołowiecki, Apolinary Zie­
liński, Leopold Loffler, Helena Jawor­
nicka, Ludwiku, Kundzicz Daszkiewicz, 
Tytus Kars-n-etcicz, c. k. ofieyał poczt 

900 1 §

Odpowiedź.
N a „O strzeżenie" pana Józefa Życień- 

sktego umieszczone w Nr. 130 „Nowej 
Reformy" w inseratach tyle tylko od­
powiedzieć mogę, ze właśnie dlatego, 
iż z nim umowy na piśm ie nie zawiera­
łam, narażoną byłam na ni sierdzenie 
przysięgą ustnej umowy najm u i ten 
fakt niechaj posłuży za przestrogę wszyst­
kim panom właścicielom domów, aby 
uuikąjąc sporów i przysiąg pisem ne przez 
c. k. nouryusza legalizowane umowy 
najmu z panem Józefem Zycieńskim 
zawierali.

Go do ostatniego ustępu rzeczonego 
„Ostrzeżenia" zauważam tylko, ze według 
nstawy każdy mąż j«st prawnym  zastęp­
cą iony, a jeżeli pan Życieński tych praw 
nid posiada lab ieh wykonywać nie może, 
to niechaj ich memu mężowi nie odej- 
mnie.

M a r y a  U O e m ie y e r ,  
właścicielka demn 1. 36 przy 

901 1 ni. Krowoderskiej położonego.

Dentysta
wszech nauk lekarskich

Ł  law,? W i ń
m ieszka w Rynkn głównym N r. 26, róg 
ni. W iślnej, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje ud 9 — 1 od 3 —5, w niedziele 
i święta tylko przed południem . Ubogim 
ehorym  bezpłatnie od 8 — 9 g. zrana. 

822 10 10

r >  - c i•  P '  m  roszą m m  luramnmi y j  #

im i

Aprobowane przez 
Akademią 'iod; zną 
— Paryżu, adoptowane, 
p r a j  Formularz offl-i 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę 

Medyczną w Petersburgu.
1151

| uje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka _
. -ii kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
' ciw którym, zwykłe '*zc jest zupełnie Z  
I bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczee), J  
I rL eu  orrhde  (białych upławach), w  Ame- V  
t s to rrb łe  I zatrzymanie zupełne lub częicio- B  

■ « .jłamości), w  Suchotach, w  Syfll 
o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one 

I i .  irzom środek terapeutyczny, na.-rwy- w  
l czaj silny, do podżywiani org lizmu i do Q  
. wzmacniania konstytncyi limfatycznycb, A  
[ ałabych lnb osłabionych. 7
I n 4, — Jod  nieczystego lub zepsutego V  
\ Żelaza jezt lekarstwem niepewnem r - B  
l .lizażi ■* ącem. Jako dowód czystości i A  
. autentyczności prawdziwych P igutoL  a  
' B l tn u r d a ,  żądać r>*lely, naszą pieczęć na •  
I srebrze i podpi- nasz ni- /
| niniejszy poło i y  a  spo- 
| dn zielonej etykiety.

Aptekarz w Paryżu, u* b o n a p a b tł  10
w .razi 4 ć« , PAtszaasTw. w

a83 16 0

Asystent farmacyi
bda; Izie nmisszczenie w a p t e c e  Wgo 
Chunińsldego w M yślenicach od 15 lip- 

b. t , Kandydaci nadesłać zecncą świa­
dectwa kondycyonalne. 883 a 3

Jedyna sposobność taniego nabycia 
k s i ą ż e k !

Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie
przen osić składy swych wydawnictw, postanowiła urządzić przez 
miesiąc czerwiec wyprzedaż niektórych nakładów po cenach niesły­

chanie niskich, a mianowicie:
Asnyk (El-y) Cola Rienzi, dram at, cena 2 2łr ., zniż. na 60 ct.
Bartoszewicz Julian. H istorya pierw otna Polski, cztery wielkie tomy, cena 14 złr.,

zniż. na 5 złr.
—  Szkice z czasów saskich, jeden  tom wielki, cena 3 złr. 50 ct., zniż. 1 .50.
—  S tu ly a  historyczne i literackie, trzy wielkie toiny, cena 10 złr. 50 ct.,

zniż na 4 złr.
— in n a  Jagiellonka, dwa tomy razem, cena 4 złr., zniż. 1 złr. 50 ct.
— Szhc dziejów kościoła rnskiego w Polsce, cena 4 złr., zniż na 2 złr. 

Chuinski T. J. Z miłości, powieść, cena 1 z łr., zniż. na 40 ct.
Ozioduszycka A. Listy nauczycielki, cena 1 złr. 20 ct., zniż. na 30 ct.
Heizij. Przewodnik do rysunku cyrklowego i Unijnego, cena złr. 2.40, zniż 80 ct. 
nuiThian. W stęp do nowoczesny chem ii, tona 3 złr. 50 ct., zniż. na 1 złr. 
Kochanowski Jan. W szystkie dzieła w 7 tom ikach ęnajlepsze wydanie), cena 3

złr. 70 ct., zniż. na 1 złr. 25 ct.
Krasicki Ignacy. D zieła w 12 tomikach, cena 4 złr. 90 ct., zniż. 1 złr. 25 ct. 
Niemcewicz. Dzieła w 6 tomach, cena 5 złr. 20 ct., zniż. 2 złr.
Pol Wincenty. Obrazy z życia i natury, 2 tomy, cena 4 złr., zniż. 1 złr.
Szpadereki X. Patrologia czyli nauLa o Ojcach Kościoła, 2 tomy, cena 4 z łr .,

zniż. na 1 złr.
T y l k o  d o  1  l i p c a .  846 3 3

BANK ROLNICZY we LWOWIE
Stowarzyszenie zarejestrowane o poręce ograniczonej, 

Udziela zaliczki na płody rolne i krajowe produkta; 
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży ziemiopłodów w go­

towej i terminowej dostawie;
Utrzymuje Stale w magazynach swoich owies, jęczmień, 

i inne ziarna, sprzedając takowe w dowolnej ilo­
ści i po cenach targowych. 890 1 4

R o d z i m a  

sól gorzka
ze zdrojn „Bonifacego

w M or szynie,
będącego w łasnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wyszczególniony na wystawach: 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1682, w Przem yślu 1882, w A m sterdam ie 1883, 
ługowana pod kontrolą komisy! Towarzy«twa lekarry galicyjskioh. Zastępuje w zupełność »

wiele droższą sól Karlsbadzką.
W małych daw„ ich sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i nposledzenia trawienia, 

zaleca się tb) uteb tego do dłuższego "życia. ’
Na^zasadzie doświadczenia, zrobioneg tak w klinice mojej jaketeż w praktyce arywa.nej, 

uważam użycie soli Morszynskie- ze zdroju „Bonifacego", jaLo śr ,ika bez bóln i osłabienia lekko 
przeczy jzczającego, ca aadci skuteczne. Z tego powodu przenoszę podaw„ni» tej soli w cierpieniach 
kobiecych z zatkaniem połączonych nad sól K».lsbadzką, Glauoerską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją sumiennie polecić w miejsce wymienionych środków lecznh zych, z lodatkiem, że oo do dzia­
łania i skutku takowe przewyższa

Lwów, dnia 17 fistopada 1881. Prof< D|,  fldam ę 2yżewiCZ,
c. k radna zdrowi:.

JB ** Do stać można we wszystkich aptekach i  składach wód mineralnych. ‘‘B ą

Premiowane na wystawach powszechnych i
w Łoi di He 1 8 6 9 , w Paryżu 1 8 6 7 , w Władni ■ aa7 8 , w Paryżu is7S.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e rto w e , sa lo n o w e , k r ó tk ie ,  oraz p ia n in a  z fabryki głośne’ na świeeie firmy 
e k s p o n u j  Bottfr. eramer , Wllb. Mayer w Wiedniu od 380 z łr  400, 450, 500, 550, eOO do 
660 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 35c złr. Pianina od 350 złr. do 600 -i..

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,

X
X
X
X
X
X
X
X
X-
X-
X
X-
X.
X
X.
X
X
X~
Xj
X
X
X

J .  B A N D E T

K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład m a tery j jedwabnych na suknie i okrycia 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flaneie, chustki pió-
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.______________
Saiynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 370 26 100

X

A,
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

l ^ r  a  i  G o ś c i e c .
Wylecząnie zapomocą L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra LaYille. 
L I J Ś . I E R  leczy te choroby w okresie ostrym, P i G l L K I  w przewlekłym. 

Na flaszki eh powinno byó zatwardzenie rządu franc. i podpis.
Składy w aptekach i drogueryach. W K rakow ie na składzie 
w aptece Wiszniewskiego, w fżzeruoweaeh w aptece Bełdowicza.

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. uDMAif, 2s, me saint-Clandc, Parts. 

Ne życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 22 ?
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Wien, VII, Burggasse 71. 883 2 43

11
FABIANA H0CHSTIMA
w K r a k o w i e ,  ul:św. Gertrudy Nr. 2, 

zaopatrzona jest w

N A ttA O B K l
z najtrwalszego piaskowca, kam ienia szj- 
dłowieckiego, m arm uru 1 granitu krajo­
wego, wykonane w rożnych cenach po­

cząwszy od złr. 20.
Pomniki moje wykonane z białego szli­
fowanego kamienia szydłowieckiege dla 
swej pięknej barwy i trwałości nie po­

trzebują pokostowego powleczenia. 
P rzy jm u je  się rów nież zam ów iona w e­
d łu g  nad esłan y ch  ry su ik ó w  n a  roboty  
arch itek ton iczne z piaskow ca lub  wapieó- 
ca w łasn y ch  łom ów  i na posadzki różno­
barw ne m arm urow e, cem entow e i m o­

zaikowe. 490 9 12
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Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA KOHNA i Synów

% Wiednia
ma zaszczyt donieść Szan >wnej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.

■ Sierpnia otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swe; fabryki
ubiorów męshleh i dziecinnych

W ielki w ybór towaróv., jaki się znajduje w  naszej lilii, oraz e le g a n ­
cki w yrób i jak na js ta rann ie jsze  w ykonyw anie tegoż

po cenach fabrycznych ,
przetrwa każdą inną konkurpneyę.

0  łaskawe względy uprasza z u szanow an iu

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
47 37 43 H e i l m a n n a  L u h n a  1 l y n ó w .

X X X X K X X K K H K K X X

di ca Mikołajska N r. 6.
W ybór kapelnszy paryskich; pracownia 

sukien. — Dobór m ateryałów
Ceny zniżone. 847 5 6 

Klem entyna Chojecka.
xxxxxxxxxxxxxx

D o m
zdatny na handel

w Myślenicach N r. 171, jest z wolnej 
ręki każdego czasu do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość Kleparz N r. 5, I  p ię tro ' 

w Krakowie. 844 3 3

FARBY
olejne, wodne i do porcelany, 

pendzle, płyny, w magazynie 
F. S Z U K I E  W I O Z Ą  

Kraków, R yneit A-B.

Panowie ,
zostający winni Armie Salomei F ried - 
m ann, ulica Mikołajska N r. 7, raczą 'się  
zgłosić z uiszczeniem należytości do dni 
8miu, w przeciwnym razie wezwani bę­
dą na temże miejsen z im ien ia, nazwi- 

ska i godności. ” §80 2;a

t r a h n i  Z w ią ik tw a j  w  K n k t w i * ,

BIURO
przy nl. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie

pod kieronkiem 
A. DEM BOW SKIEJ

poleca Szan. Bodzieom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i .ngielki — oraz 

bony i wychowawczynie
tychże narodowości. 136 20 0

Środki do desinfekcyi.
Kwas karbolowy w kryształaoh. — Kwas karbo­
lowy w płynie. - Wapno karbolowe. — Proszek 
karbolowy. — Wapno chlorowe. — Proszek 
infekeyjuy. — Wapno fenilinowe. — Siarkan wi­
triol) żelaza. — Dwusiarozan wapniowy. — An- 

tibakterion.
Środki przeciw uwadom i molom
Proszek perski owadogubny. — Proszek „Za- 
eherla" — Proszek zamorski „Andela*. — Tynk- 
turę na owady. — kamforę. — Pieprz biały. — 
Naftalinę. — Papier na mnie. — Papier na mu­

chy. — Lep na mOehy; 
polecają

Hubner i Hanke
we Lwowie. 7 0

Tektury (pappy)
d a c h o w e j

w zwoiach do pokryw ania nowych za­
budowań, oraz Ftarych dachów kąto­
wych, dostarcza w L “ lepszym gatunku 
po najtańszych cenach, wraz z wszyst- 
kiemi przyborami, gwoźdźmi, smołow- 
cem, szczotkami i t. d. —  Przy wagono­

wym odbiorze znaczne zn. :enie cen.
A lfred  Rassl

Troppau, Śląsk au tryach,
831 3 5

Wyszedł Nr. 9

A N A N A S A

pisma humorystycznego 
illustrowanego,

wychodzącego pod redakcyą 
K .  B a r to s s e w fu s a ,  

oydohmny rysunkam i Sew. B eszezada, 
M. Ichnowskiego i J . Kruszewskiego. 

Prenum erata roczna w Krakowie 5  złr. 
(z przesyłką 6  złr.), półrocznie 2  złr. 
5 0  ct. (z przesyłką 3  złr.), kwartalnie 
1  złr. 2 5  ct. (z przesyłką 1  złr. 5 0  ct.) 

C e n i  A Tru 2 5  e n t .
'  Adres Wydawcy:

K. Bartoszewicz, w Krakowie,
Hotel Saski. 881 2

(1UERIS0N DADICAIE
M  CT 11 RAPIDEET

de toutes les

fALADiES’ N enen^S i Bpileptinnes
hiT SEGRETBS 

par ma senle methode.
Les Honoraires n sont dus qu apres ró- 

tablusemiint eomplet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A  >

Llembre deplasieurs ScJiete3 scientifiąne^ 
106, Faubourg Saiut-A ntoine.

P A RIS. 118 42 7

Tralt-nent par Correspondaaoe.

Majątek 600 morgów
w  powiecie kamioneckim, 2 mile od ko­
lei, 4 mile od Lwowa, w najlepszej gle­

bie, jpat wraz z p r o p i n a c y ą  
do wydzieiiawienia.

Bliższa wiadomość: „Zarząd dóbr Ohla- 
dów", poesta w miejsen.

848 2 3

agazyn i praccwma
konfekcyj damskich

pod firmą

G IE H U I i GONIAKOWSKI
w Krakowie ulica Bracka Nr. 6 ,

poleca 597 17 25
skład okryć według nąjnow. 

modeli paryskick.
Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 

czasie.

J  Koncesysnowany Zakład p ^ ze fio w y  (  
I  A. Szafrański \
|  ul. Kopernika ( Wesoła)  N r. 16, ^
5  urządza pogrzeby bd najskromniejszych S  
M do najwspanialszych rozmiarów i posiada W 
M największy skład wszelkich przyborow j
I  _______  pogrzebowych. !
M M * Telegramy: A. Sz iframki, Kraków, w  

4d 43 ?

P1E1IK HIGIENICZNY
Ł. C Z T l i N J K I E G O

w Jarosławiu
usuwa wszelkie dolegliwości naiządu 

trawienia. 439
Świadectwo. Z miłą chęr-ią przychodzi mi po­

świadczyć, że pański „pieru-H higieniezny - uży­
wam z dobryn ikbtkiem jako środka pobudza­
ją.ego trawienie i łagoam. wypróżniającego u 
osób cierpiących na zastoiny w organach brzu­
sznych. Gorlice. Dr. Karol Bielczyk.

Cena za sztukę 20 centów.
Do nabycia w< wszystkich handlach i aptekach.

- Ł B . AitśriSlILi im i Ci

[T

w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

o !
DC. .

7t
E  cd  o
-  O

W

Za staranne wykonanie obstalunk >w ręczy 
sumiennie znany

S tla i  F lira  Krajowego i l j a m e i e  
J .

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.
44 40

Francuzka, w średn im  w ieku, poszukuje 
m ie jsca n a  w si na czas wakacyj. — 

U lica W olska N r. 17, w oficynie, n a  
dole. 9 f .  O .  882 2 3

Sklep w Sokala
od I lipca do wydzierżawienia.

N ajkorzystn ie jsze miejsce, gdyż w gm a­
chu , gdzie są um ieszczone: Sąd pow ia­
tow y, Tabula, U rząd podatkowy, Tow a­
rzystw o zaliczkowe pow iatow e, S pó łka 
rolnicza, A gencya krakow ska ubezp ie­
czeń , zaś p rzyp iera  M agistra t i S taro ­
stw o. L okal obejm uje 4 pokoje sklepio­
ne. W iadom ość u w łaściciela K w ieiń- 

skiego w Sokala. 863 2 3

W Regulicach
za Zam kiem  Tenczyńskim , w bliskości 
ź ródeł wody, k'<>n jako najlepsza ma 
być b ran ą  dla Krakowa, w  okolicy bar­
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów  
szDilkowych, godzinę drogi ou stacyi 
kolei Krzeszowic, C hrzanow a lub T rze­
bini, jest w D w orze tam tejszym  m i e ­
s z k a n i e  obszerne, z 2 salonów , 2 po­
koi i kuchni, a n a  żądanie s ta jn i i wo­
zowni, z m eblam i lub bez, od 1 maja 
b. r. na le tn : p o b y t do w ynajęcia. —  
Bliższa wiadom ość w A d m in is tra c , i „N  

R eform y".

W  matom pisemku „Przyjaciół 
chorych1- umówionym j.s t szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenio. Każdy chory powinien pi­
semko to przeozytaó. Szczególnie zaś 
zwrócić należy m rage ierpiąoroh u  
gośdes lub reumatyza, na onoroby 
pleraiowa, nerwowe, na bledaloą itd., 
uf. okoliczność, że w bardzo wielu przy­
padkach wyleczane były p r o i t e m i  
d o mo w e mi  śr od k am i  cierpienia 
nader uporczywe, nawet tal zwane 
n ie u leo z a in e  Kto „ P r z y j a c i e l a  
c h o ry o h “ chce przeczytać, niechąj 
i lapiszb kartę ko: : ipoudein iui, (10 
księgarni: „Richter** Verlmg*cm*lalt m  
Le-piig", pocz-m książępzka przydaną 
mu zostai ej Jtos-tów nic ponosi za­

mawiający przytem żadnyoh.

4

i

\
68 10 12

P d p o w ia d i i f t ln j  ( L r o k u s i  A . S i j j a w a k l ,


